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Do Brygai
O

%

ledzynarodowych
Przychodzicie z bardzo daleka. Lecz czemze jest dalckosc 
Dla waszej krwi rozśpiewanej, co wszelkie granice znosi ? 
Codziennie was przyzywa śmierć —  ostateczna konieczność 
W jakimś tam mieście, we wsi, w polu —  czy na szosie.

■K -K -K

Z tego kraju, z tamtego —  z dużego i z małego 
I  z takiego, co na mapie letlwie znaczy sie cieniem — 
Wszyscy z tych samych powodów, zrodzonych z pragnienia

[jednego

Przyszliście tutaj poprostu. Cicho i bezimiennie.

Wznieśliście inury wysokie po obu stroir.wh swej drogi, 
Drogi, po której potężnie wola wasza kroczy —
W ziemie, co was pogrzebie, wasze mocne stukaja nogi, 
A  śmierci, nlmiiu ĵ w walke, strzelacie prosto w cezy.

M *  *

Bądźcie z nami! Tak chcą drzewa i pragna równiny 
I  wszystkie pod słońcem najmniejsze stworzenia — 
Bracia! Tym nczuciem morze drży j(“d>'iiyin —
A Madryt rośnie od Waszego imienia.

Tinm. s ( ' i i i .i :v i ;n
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D o  P r e z y d e n t a  R e p u b l i k i  

D o n  M a n u e l a  A z a H i i

Oficerowie i reprezentanci placu 
Albacete, zebrani pod przewod- 
nict\veni podsekretarza minister­
stwa wojny podpułkownika Bola- 
ncs, by swiecic pierwsza rocznice 
przybycia do Hiszpanii ochotni­
ków Brygad Aliedzyn a rodowych, 
zasyiaja Prezydentowi wszystkich 
Hiszpanów wyrazy powitania, i 
podicreslaja swa wiarę w zwycięst­
wo sprawy wcino.sci i niepodle­
głości Hiszpanii.
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POD KIEROWNICTWEM RZĄDU FRONTU LUDOWEGO

I SZTABU GENERALNEGO

ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ NAPRZÓD DO ZWYCIĘSTWA!
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Brygad Międzynarodowych

J

Las transparentów i sztandarów 

labia Albacete. Cala ludność 

, ieci w dniu 17-tym października 

erwsza rocznice pierwszych 

hotników Wolności. Park, ozdo- 

iny lukami tryumfalnymi, za- 

pl Inia sie tłumem. Lokale partyj 

f )rganizacyj sa ozdobione sztan- 

II rami i tr'ansparentami, na któ- 

;ch widnieją hasła solidarności 

IuIłIu Hiszpanii z Brygadami Mied- 

narodowymi. Okna i balkony 

óitytucyj rządowych i miejskich 

a również udekorowane.

^̂ ĵMorze głów ludzkich zapełnia 

szeroka aleje, przez która maja 

^edefilowac oddziały Brygad 

liiedzyna,rodowych. 

jJ|o godzinie 11-tej rano rozpoc- 

ela Sie rewia wojskowa. Defiladę 

Izyjmowali podpułkownik Bola-

nos, przedstawiciel rządu, podko­

misarz generalny wojny-tow. Pre- 

tel, gubernator wojskowy placu 

Albacete podpulk. Mangada, gu­

bernator cywilny towarzysz Cazor-

la, komisarz inspektor Brigad 

Miedzynorcdowych-tow. Galio i ko­

mendant Bazy tow. Bielów, Front 

Ludowy Madrytu przysłał delegac­

je zlozo na z sekretarza i tow.

tłumów. Przy każdej nowej głu­

pie wojska wybuchały huczno 

oklaski.

Pod koniec defilady, podpułkow­

nik Bolaftos, towarz, podkomisarz

'/oliiicr/.c i liiiIiioKC .Allmictc niics/.ajii »li- w .|i‘(lmi riiiliiMiic iii-.iiiiti-sliijiKii
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pułk. tow. Holafios, podsekretarz..
Narodowej.

j i r i

iłam i u- M inisIcrsUvif Olirmiy

Ovidio Salcedo (Partja Socjali.st). 

CNT przysłało telegram powital­

ny.
K. P. H. reprezen- 

Pa.sionaria, Deli-
Kom. Centr. 

to wal i : tow. 

cado i Checa.
Rozmaite grupy, defilujące w 

wzorowym porządku, reprezento­

wały różne jednostki Brygad 

Międzynarodowych. Była to prze­

piękna demontracja mocy i dyscy­

pliny. W słońcu błyszczała stal 

bagnetów, trójkolorowe sztandary 

Republiki powiewały na wszystkie 

strony. Defilowały najrozmaitsze 

sekcje: piechota, artyleria, służba 

sanitarna. Defilujące oddziały wy­

woływały niesłychany entuzjazm

Pretel, gubernator cywilny Cazor- 

la, podpułkownik Mangada i ins­

pektor Brygad Międzynarodo­

wych tow, Galio wygłosili przemó­

wienie do ludności. Wszyscy mó­

wcy podkreślili znaczenie Brygad 

Międzynarodowych najwyższego 

wyrazu .selidarnoscii ludów w.szys- 

cy mówcy zgodnie wyrazili swa 

pcdna i niezachwiana wiarę w zwy­

cięstwo nad faszyzmen.

W imieniu Rządu i Armii witai 

Brygady Międzynarodowe Bolaftos. 

Następnie przemawiał podpułkow­

nik Bielów, który, i ićwiae o 

wojnie, podkreślił konicczno.se 

rezerw, konieczność utrzymania 

dyscypliny wojskowej i entiizjaz-

Ayuntamiento de Madrid
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Przem aw ia tow . Kichard, dowódca X I Bryg^udy.
z_-

mu. Przemówienie towarzysza 

Bielowa bylo wyrazem wiary i 

zaufania do rządu Republiki, A r­

mii, Frontu Ludowego.

Następny z kolei mówca, pod­

komisarz Pretel, wita obecna na 

bankiecie tow. Pasionarie. To­

warzysz Pretel kończy swe prze­

mówienie apelem do jedności i sta­

wia wniosek wysiania telegramów 

powitalnych do kierowników rzą­

du i Armii. W  imieniu kobiet i 

matek hiszpańskich, czujących 

bezgraniczna wdzięczność dla tych,

którzy przybyli bronie wolności 

przemawia towarz. Pasionaria. 

Pasionaria wita również lojal­

nych oficerów, którzy jezcze w 

pierwszych dniach rebelii oddali 

swe usługi bez zastrzezen. Przy­

pomina te czasy, kiedy oprócz 

wiary i entuzjazmu nie było innej 

broni i kiedy garstka oficerów 

uczciwych wystosowała apel do 

rządów państw demokratycznych. 

Pasionaria kończy przemówienie 

słowami;

Sanitar >u.s7.ki.

ALE  APE L TEN USŁYSZAŁY 

TYLKO LUDY. LUDY Z NAJ­

DALSZYCH NAW ET K R A Ń ­

CÓW ŚW IATA; I  H ISZPANIA  

ZBUDUJE IM  W SWYM SERCU 

NIEZNISZCZALNY POMNIK!
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Madrytu wita żołnierzy Bry.:̂  

Międzynarodowych — przedstawi/

cieli Frontu Ludowego światek i

Panie 
irony i 
Dowo( 
publil 
Towar 
Mlnal 
•zybyli 
ch sla 
dowyc 

Äron SV 
Sonan 
|amym 
ia walc 
Jiich bi 

fjuz w i 
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Następnie przemawia komisar; sw 

Bazy Albacete, towarzysz Lampe Ludowe

Mieli

O godzinie 5-tej odbył sie na 

Plaza de Toros wiec, poprzedzony 

defilada Brygad Międzynarodo­

wych.

Sekretarz Frontu Ludowego

po nim przedstawiciele 

Ludowego i Frontu Młodzieży. To­

warzysz Lampe stwierdza, zf 

Hiszpania walczy za wolność ws­

zystkich ludów świata, i ze ocliot- 

nicy mdedzynarodowi przybyli 

z jedyna wola zniszczenia faszyz-] 

mu międzynarodowego.

Frontu G®*' 
zieli, zi 
fcodlegl 
Vlasna

OSIĄGNIECIE ZWYCIEST.VAI 

STWORZY JESZCZE ŚCIŚLEJS­

ZE W IEŻY POMIĘDZY WS­

ZYSTKIM I a n t y f a s z y s t a a d :]

iwa sl 
istorie 

miedzy 
azla : 
oswie-

Pod koniec dnia, który byl obra- terstwi
ników.zem uczuc i nastrojów tak silnycti 

i jednolitych, jedna mysi ogarn-Ja 

zebranych:

W  o 
na po

J E D N O Ś Ć  a n t y f a s z y s ­

t o w s k a  W  H ISZPAN II JEST 

NAJPOTEZNIEUSZA BRONIA 

DOZWYCIESTWA!

J E D N O Ś Ć  ANTYFASZYS­

TOWSKA CAŁEGO SWI.tTA 

BEDZIE GROBEM FASZYZMU 

MIĘDZYNARODOWEGO!

1'lic.ii w A IIkk -p Io p<nlt"/.!is ilpfihidy.

Pod trójkolorowym sztandaren 

Hiszpanii Frontu Ludowego i jego] 

rządu. Brygady Międzynarodowe 

sa wyrazem najczyściejszym, naj­

żywszym i najwspanialszym Fron­

tu Ludowego całego świata.

Pczobl 
Brunei 
hiszpa 
zyzmo 
Hitler« 

Dun 
zaszcz 
mie z 
w tal 
jestesi 
obecni 
honor 
lych 
torów 
jacycl 

W
z tov 
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L n . 17 PAŹDZIERNIKA 1937 W  ALBACETE
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Panie Podsekretarzu Stanu 
irony Narodowej!
Dowodcy wojskowi i polityczni 

Itepubliki Hiszpańskiej!
Towarzysze Ochotnicy!
Minal rok. jak do Albacety 
•zybyli pierwsi ochotnicy nas­
ch sławnych Brygad Miedzyna- 
)dowych. Przybyli ze wszystkich 
r̂on świata, ludzie rożnych prze- 

;onan politycznych, owiani tym 
samym entuzjazmem, ta sama wo­
la walczyc po stronie bohaters- 
Kich braci hiszpańskich, którzy 
juz w dziejach ludzkości zapisali 
nieśmiertelne karty.

Mieli tylko jeden cel: zaofiaro- 
icomi.sar; ;^ac swe usługi Rządowi Frontu 
; Lampel Ludowego, walczyc pod rozkaza- 

Frontl?^' Generalnego Sztabu. Oni wied-
'zieli, ze sprawa Wolności i Nie- 

i©zv To* *podległości Hiszpanii jest ich 
•dza, - ■

nosc ws ludzkości postępowej.

' Bryga 

■zedstaw 

> świata

yiasna sprawa, jest sprawa całej 

ludzkości post 
e ocliot- Rok minal.

;ybyli Rok walk, zwycięstw i pos-

iecen.
Rok, podczas ktorego lud hisz- 

)anski, pod kierownictwem swo­
jego rządu, ściśle związany ze 
iwa sławna Armia tworzy nowa 
listorie. Rok, podczas ktorego 
niedzynarodowa solidarność zna­
lazła swój najwyższy wyraz w 
poświęceniach i wspaniałym boha­
terstwie tysięcy naszych ochot­

ników.
W okopach Madrytu i Jaramy, 

na polach walki Guadalajara i 
Pozoblanco, podczas ofensywy na 
Brunete i Belchite Ludowa Armia 
hiszpańska zagrodziła drogę fas­
zyzmowi, zadajac bolesne kieski 
Hitlerowi i Mussoliniemu.

Dumni jesteśmy, iz mieliśmy 
zaszczyt brać udział, ramie w ra­
mie z naszymi braćmi Hiszpanami 
w tak wielkich bitwach. Dumni 
jesteśmy, ze możemy ocalic nasza 
obecnością w okopach wolności 
honor krajów naszych zdradzo­
nych przez faszystowskich dykta- 
torów lub przez słabych i waha-

i jego“  

jdowe 

, naj-

faszyz-

ESTW.A 
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ogarn.:
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: JEST 

RONIĄ

tSZYS-

A ÎATA

beda sluzyc nam i ludom naszym 
w walce w naszych krajach.

Zdobyliśmy wielkie nauki poli­
tyczne, które lud hiszpański i jego 
przywódcy dali światu całemu.

Wobec reakcji należy zjednoczyć 
w jeden blok zelazny wszystkie 
siły ludowe, które potrafią znisz­
czyć i zniweczyć rodzima reakcje 
i obcych najezdcow.

Nauczyliśmy sie, jak dzięki .sa­
mozaparciu ludu i zdolności wod­
zów można stworzyć prawie ze z 
niczego nowa armie zdolna do po­
konania najlepszych dywizji fas­
zyzmu hiszpańskiego i międzyna­
rodowego.
Widzieliśmy, ze w walce na 

śmierć i życie miedzy reakcja a 
postępem, niewola a swobeda nie­
ma bohaterstwa i poswiecen, na 
ktoreby nie zdobył sie !ud hisz­
pański, lud, który gotów jest: 
zwyciezyc lub umrzeć.

Towarzysze Hiszpanie, przeds­
tawiciele Rządu i dowódcy wojs­

kowi!
Wdzięczni jesteśmy Wam za 

potężna pomoc, która okazaliście 
w sprawie niepodległości i wol­
ności wsz'''stkich ludów.

Fron-

Wdzięczni jesteśmy za przykład, 
jaki pokazujecie światu, przykład 
walki z faszyzmem.

Wykorzystamy te nauki. 
Towarzysze, ochotnicy Wol­

ności !
Delegacje pięciu przesławnych 

Brygad!
Wznieście wysoko wasze sztan­

dary bojow i zwycięstw.
Sa to sztandary bohaterskiego 

oporu w Ciudad Universitaria i 
Las Rozas, sa to sztandary Te- 
ruelu i Lopera, frontow Almerii i 
Jaramy.

Wznieście wysoko wasze sztan­
dary, które widziały na Pozo­
blanco i Guadalajara ucieczkę 

wroga.
Wznieście wasze sztandary zwy­

cięskiej ofenzywy na Guadarra- 
me i Belchite.

Proporce wasze sa owiane du­
chem naszych poległych bohate­
rów Beimlera i Lukacza, Paro- 
wicza i Picelli’ego, Ralfa Foxa i 
De Brugeresa.

Chorągwie wasze sa nadzieja i 
duma naszych ludów sa symbolem 
epopeji heroicznej która przezy­
wamy w Hiszpanii.

Niech mowia sztandary nasze 
pokryte sława zwycięstwa:

Ludu Hiszpanii!
Ochotnicy Międzynarodowi hu­

morowi synowie twoi, beda godni 
ciebie i twej wspanialej epopei.

Oni nie maja innych dazen jak 
tylko byc zaliczonymi miedzy 
najodważniejszych i najbardziej 
zdyscyplinowanych żołnierzy Two­

jej Armji.
Chcemy, by nasze zoni i dzieci 

mogły byc (.luinne z nas jak może 
byc dumna każda kobieta, kaziło 
dziecko ze swego meza, ze .swego 
ojca który walczy na froncie Wol­

ności.
Naprzód bracia Hiszpanii, na­

przód bojownicy wszystkich kra­

jów.
Naprzód, naprzód, wszyscy jak 

jeden maz, by pokonać faszyzm, 
by otworzyć nowa ere pokoju i 
braterstwa ludów.

Niech żyje sławna Armia Lu­

dowa!
Niech żyje Rząd Frontu Ludo­

wego!
Niech zyja przedstawiciele i de­

legowani naszych przesławnych 
Brygad Międzynarodowych!

iw
jacych sie rządców.

W walkach w ściślej łączności 
z towarzyszami Hiszpanami na­
uczyliśmy sie wielu rzeczy, które

l-r/.emawia Komisarz-Inspc
■ktur ISryitail Mii-il/..vnaroil<iw yi-li t.iw,■ (ia llo . oliiiU aa praMii Kmiu nilanl Ha/y « ' Al-

baeetc podpulk. tow. B lid o « .
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Pop rzez  yory  i potoki

Bez .spoczynku i bez .snu. to łachmanach i bez jedzenia  
Szli dum ni .szli toe.seli..............................

■Wspaniała w olność wypełniała ich .nysłi."

W ik to r  .Huyo.

Tacy byli żołnierze Wielkiej Re­
wolucji Francuskiej. Tacy byli w 
końcu ubiegłego roku Ochotnicy 
Wolności przybyli ze wszystkich 
krajów świata do Hiszpanii Repu­
blikańskiej.

Juz minal rok. .Tak sławne 
zdarzenia wypełniły tych 12 mie- 
ciecy!

Byl 14-ty października. Kolejar­
ze, robotnicy i chłopi patrzyli z 
podziwem, jak do miasteczka o 
surowym klimacie przybywa kil­
kuset ludzi, mówiących po fran­
cusku, niemiecku, włosku, polsku, 
bulgarsku. Pierwsi ochotnicy...

Dziewiętnaście dni później cał­
kowita brygada wyjechała do Ma­
drytu. Piec dni pczniej druga od­
była te sama drogę. Brygady Międ­
zynarodowe weszły w wielka wojnę 
o wolność hiszpańskiego ludu...

DL.-ICZITGO ONI PRZYBYLI.

Tysiące było takich robotników, 
których wieści o rebelii faszysto­
wskiej scisnely za serce. W  Pa­
ryżu i V/ New Yorku, w Brukseli 
i w Pradze, od Oceanu Lodowate­
go do rzeki La Plata, na każdym 
miejscu olbrzymiego kraju Sowie­
tów— wszyscy robotnicy i ludzie 
wolnego ducha przezywali okrop­
ne sei dni lipcowych; witali zwy­
cięstwo robotników i chlopow hisz­
pańskich, którzy w ciągu ośmiu dni - 
uwolnili wszystkie wielkie miasta 
i prawie wszystkie miasteczka od 
krwawej bestii faszystowskiej i 
od zdi-adzieckich na ich służbie, 
pr : stających generałów. ^

Nowe obawy powstały, kiedy 
armia Moli szła na Madryt przez 
Sierro. Nowy entuzjazm; batalio­
ny milicjantów, samych ochotni- 
k c s t wo r z o ne  i uzbrojone w pos­
piechu zagrodziły przejście fana­
tycznym “requetes". I juz z boha­

terskiej masy żołnierskiej wyła­
niają .Sie całymi tuzinami dowód­
cy wojskowi i polityczni. Wierny 
oficer republikański staje obok 
robotnika, który sie sta! dowodca 
batalionu milicji. Takim dowodca 
jest Campesino, Riquelme, Galla- 
nowie, Ortega i wielu innych, 
którzy zagrodzili drogę zdrad­
zieckim generałom i ich zawo­
dowym oficerom. A eto fakty 
budzące oburzenie: podczas kiedy 
samoloty wojenne spadaja na mor­
zu Śródziemnym i na Oranie jako 
dowody potwornej zbrodni—jednej 
z największych, jakie zna historia 

-to rządy Francji i Anglii pod

pretekstem ferji (one jeszcze ti"wa- 
ja !) wycofują zupełnie swoich am­
basadorów hiszpańskich. Cios mo­
ralny byłby dla ludu hiszpańskiego 
bardzo dotkliwy, gdyby wielki i 
potężny Związek Radziecki nie za­
demonstrował przed całym świa­
tem swojej całkowitej solidarności 
z Madrytem. Podczas, gdy kraj 
Basków został zaatakowany przez 
armie rebeljantow, zasilana cod­
ziennie większymi ilościami bro­
ni, samolotow, tanków, oficerów 
włoskich i niemieckich, a następ­
nie całymi formacjami wojskowy­
mi, rządy demokratyczne Francji 
i Anglii organizują- -w imię nie­
interwencji bojkot 1'zadu legalne­
go a rząd Stanów Zjednoczonych 
deklaruje sie, jako neutralny... po­
między zbrodniarzem i jego ofia­
ra!

Jest rzeczą jasna, ze czynniki 
najbardziej reakcyjne kapitału fi- 
nansov/ego francuskiego, jak i an­
gielskiego i amerykańskiego chcą 
kieski ludu Hiszpanii i jego rządu. 
Niektórzy z nich tłumacza, ze nie,

I

lych ' 
;edl Se 
interv 

Jobca I  
?A ten 
‘co tyi 
"wojem 

f^chce fi 
cie— ni

należy zbytnio rozdrażniać Ivfu'
którzy z Rzymu i z Berlina poerL^^^
gaja za sznurki marjonetki z
gos, i ze to jest jedyny mozlii
sposob obrony pokoju.

Ale robotnicy nie zapomni
Mussoliniego i jego krwawej bi
dy, a tym mniej Hitlera i lute,
1933 roku. Oni wiedza, ze nie ni
na ujac w cugle wilków faszys
wskich; ktoby im podał dl
— straciłby cala reke. Gdyby w-J-- .
bito bestii zęby jeszcze w Ab:s»;'.
nii, nie gryzłaby dzisiaj w
panii... w oczekiwaniu na nasteLr- 

, . . 1 'zagra
ne kaski. I  oto przychodzi 14- .t; zienn
sierpnia: masakra w Badajoz. ‘ ,. . p.podm
uczeni JUZ wypadkami 'utowymf
robotnicy francuscy, byli rolnie*
ze, przychodzą do Irunu i do Ka * v, ,, , ..  ̂los, L
talonu. Pozmej tworzą centurj d
"Paris” . Centuria Gaston S oz it___ ;
—zlczona z Wlochow i z Polakov 
utworzyła sie pod Madrytem, podi 
czas gdy antyfaszysci niemieccy 
zgrupowali sie w centurii Taelrna 
na w Katalonii.

Irun padł. Stało sie to na sk

niej
rozl
wyt

l-rzemawii, przedstaw iciel .Ministerstwa Obrony Narodow ej podsekretarz stanu tow. Pretel.
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M a r t y

a ski

tek nieotrzymania wagonow z 
municja z Barcelony, zablokowa- 
lych we Francji. Potym przys- 
;edl Sant-Sebastian, Talavera! Ni- 
intei-wencja tryumfuje; inwazja 

Pobca pojawia sie w dolinie Tagu.
;A ten wspaniały naród, uderzany 
|co tygodnia nowymi natarciami 
^wojennymi nie poddaje sie. On nie 
'chce faszyzmu. Po każdym odwro­
c ie—nowe bataliony ochotników 

..wyjeżdżają ze śpiewem: maja sta- 
Ve karabiny, bardzo mało nabojow. 

^łBardzo często własnymi piersiami 
l^iagradzaja przejście wrogowi, cod- 
["^ziennie lepiej uzbrojonemu. Ale juz 
■ jpodnosi sie wielka siła wojskowa: 
■'Piaty Regiment milicji ludowej. 
[Rosną nowi dowodcy: Castro, Car­
los, Lister, Modesto, Carton..., woj­
skowi i komisarze. Oni sa dowód­
cami i agitatorami równocześnie.
I  80.000 żołnierzy zorganizowanych 
i sformowanych przybywa w cia- 

jPgu 5-ciu miesięcy na sluzbe Repu- 
'bliki. 'W całym swiecie tysiące ro- 

1'botnikow i ludzi wolnego ducha 
Prozumie to, o czym nie chcą wied­
zieć rządy demokratyczne, stojące 
!w opozycji do swego ludu, ktoi’y 
maja reprezentować. Zwycięski 
Franco wywołałby, dzięki zdoby­
tym poważnym pozycjom strate­
gicznym i ekonomicznym straszli­
wa wojnę, poparta natychmiast 
przez faszyzm Hitlera i Mussoli­
niego, doprowcdzony do ostate­
cznej kieski ekonomicznej.

Ta wojna dotknęłaby najpięk­
niejsze kraje Europy, niszcząc, 
rozbijając i pałac. Gazy trujące 
wytrulyby miliony istnien ludzkich 

Ci robotnicy rozumieją, ci wy­
bawieni od faszyzmu i ci, gnębie­
ni w innych krajach, ze zwycięst­
wo w wojnie hiszpańskiej oznacza 
pokoj i v/olnosc w ich wla.snych 
krajach i na całym swiecie.

Toledo pada 25-go września. 
Blokada Republiki hiszpańskiej, 

istniejącą wbrew wszystkim pra­
wom ludzkim oddaje Toledo w 
krwawe rece jezuity Moli chce 
rzucie Madryt wraz z jego wspa­
niałym ludem i z jego dziełami 
sztuki bandytom faszystowskim, 
pijanym od krwi, a ich kobiety sa 
juz przyrzeczone, jako zdobycz

wojenna sadystycznym sługom al­
koholika Queipo de Liano.

■Wiec podnoszą sie we wszyst­
kich krajach tysiące skromnych 
robotników, tysiące uciskanych 
pracowników. Porzucają zony. dzi- 
eefl, rodziców. Sławni chirurdzy i 
znakomici pisarze opuszczają swo­
je świetne warunki życiowe. Oni 
zmuszani niegdyś przez faszyzm 
do służby wojskowej rozumieją, 
ze stawali sie obrońcami jego inte­
resów. Ale równocześnie stawali 
sie doświadczonymi żołnierzami, 
jakich właśnie potrzebuje Republi­
ka hiszpańska., aby zwyciezyc ar­
mie rebeliantów, która juz przeis­
tacza sie w armie najeźdźców. Zę­
by zwyciezyc armie rebeliantów 
trzeba nietylko bohaterstwa— t̂rze­
ba broni, maszyn wojennych i lud­
zi, którzy umieją wykorzystać 
swoje wiadomości i znaja technikę 
wojenna, tak dzisiaj skomplikowa­
na. Oto dlaczego oni przychodzą i 
ofiarowują swoje życie i swoje wia­
domości wojskowe. Przykład naj­
bardziej wzniosły solidarności mię­
dzynarodowej...

Do Franco przybywały bez us­
tanku, przemocą zaciągnięte dy­
wizje czarnych koszul—i bron; 
Caproni, Heinkle—i ich obsługa. 
Republika hiszpańska zgniotłaby 
rebeliantów, zdanych na własne 
siły w ciagn kilku tygoddni.

W tym czasie Republika hisz­
pańska przyjmuje swoich "Mied- 
zynarcdowcow” : robotników, chło­
pów intelektualistów, których z 
trudem uzbroiła strzelbami pięt­
nastu rożnych modeli i kai'abina- 
mi maszynowymi dwunastu typów.

Komuna Paryska miała swój 
mały batalion międzynarodowy z 
gen. Dąbrowskim. Pod sztandarem 
Rewolucji Rosyjskiej walczyi ma­
ły oddział "legjonu międzynarodo­
wego". Rewolucja hiszpańska 
przyjęła robotników całego świa­
ta do Brygad Międzynarodowych 
do wszystkich rcdzajov/ broni z 
lotnictwem włącznie. To była ma­
la, bardzo mała siła wojskowa. Ale 
byl to żywy, realny dowod boha­
terskiej solidarności międzynaro­
dowej z ludem hiszpańskim, zie 
traktowanym przez rządy demo­

kratyczn e, w ystęp u ją ce  p rzec iw  

w o li ich  w łasnych  ludów. Sam a 

obecnosc ochotn ików  m iędzyn aro­

dow ych  s ta ła  Sie potężn ym  czyn ­

n ik iem  m ora lnym . T ys ią ce  boha­

tersk ich  kob ie t h iszpańsk ich  p ła ­

ka ło  ze w zruszen ia, k ied y  oni p rze ­

je żd ża li p rzez  liczne m iasteczka  

półwyspu.

Aiidrć Marty.

TYSIĄCE LUDZI, ALE .lEDEN 

FRONT

Brygady międzynarodowe dziel­
nie pomagały w walce antyfaszys­
towskiemu ludowi hiszpańskiemu. 
Madryt 7 października -Cerro de 
los Angeles, 13 listopada Teruel, 
Lopera na froncie Cordoba Ja- 
rama; każda z tych nazw oznacza 
wstąpienie do służby czynnej sil 
międzynarodowych; nie mówiąc 
o rożnych jednostkach, nadsyła­
nych co tydzień w ciągu 4-ch mie­
sięcy na najważniejsze odcinki 
frontu. Bez trudu, bohatersko zje­
dnoczeni w innych, nowych bryga­
dach hiszpańskich, odparli rozpac­
zliwe ataki faszystowskie i upar­
cie kontratakowali. Dzień po dniu, 
pod kierownictwem skrupulatnym, 
uważnym i ojcowskim przcwocinic- 
zacego Parlamentu obywatela 
Martinez Barnos który olzymal 
dyrektywy od rządu na utworzenie 
brygad—tych jednostek zasadnic­
zych nowej armji republikańskiej 
w potężnym wysiłku organizacyj­

nym  p ow sta ły  w o jsk ow e  jednos­

tk i m ięd zyn a rod ow e : w szystk ie  
części sk ładow e skom p likow an ego  

w spoczesnego  organ izm u  w o jsk o ­

w e g o  rod z iły  sie i ro zw ija ły  , 
p oczyna jąc  od służby tran sporto ­

w e j w ra z  z  ich w a rszta tam i i sluz- 

łia  san ita rna  a z  <io obsługi rad jo- 

w e j i a r ty le r ii p rzec iw lo tn icze j.
R ów n o leg le  p ow staw a ły  w ie lk ie  

sz|ńtalc now'oczesnc i sekcjo  p o li­

tyczn e  ze sw o ja  służba prasowa, 
k tó ra  w ydaw a ła  kom un ikaty, u t­

w o ry  lite racko  w  1'2-tu je żyk ach  

i p ow staw a ła  s iec żo łn ierzy  - p ra ­

cow n ików  politycznych .

B oh aters tw o  M iedzynarodow - 

c ów ?  M yśm y o nim  m ało pow ied ­

zie li. A ie  ja k że  o tym  m ów ić, k ie ­
dy  sie w id zia ło  M a d ry t! M ad ry t 

w  październ iku , k iedy padały Ge- 

ta fe , Carabanchel, w tedy, k iedy  

każdej chw ili w ró g  m ćg l w ed rzeć  

Sie do serca sto licy . M adryt, k tó ry  
w szyscy  a ta ch fs  w o jsk ow i .świata 
k ap ita lis tyczn ego  uw aża li za  s tra ­

con y  M adryt, którem u d zienn ikar­

ze reak cy jn i, slugu.sy H itle ra  i 
M ussolin iego, p rzepow iada li o sta t­

nie godziny. T en  sam M adryt, 

gd zie  robotn icy i robotn ice pod ję­
li w yzw a n ie  i zabarykadow a li u li­

co transpa.rcntam i ze s łynnym  od­

tąd hasłem : "M a d ry t bedzle g r o ­
bem  faszyzm u ." T en  M adryt, k tó ­

rego  lud pow sta je  m asow o na 

apel "Ju n ta  de D efensa ", laczac 

wszy.stk ie partje , w szystk ie  

zw ią zk i. M ia ja  s ta ry  gen era l 

w ie rn y  Republice, i An ton  m io ­

dy kom isarz, rew o lu cy jn y  robot­

n ik trzym a li s tra ż w  dzień i w  

nocy, n iezm ordow anie.

Zn iszczone bata iiony sic dopeł­

nia, tw o rzy  sie nowe bata liony. 

W szy s cy  m łodzi i s ta rzy  dow ódcy 

i kom isarze  r>-go reg im entu  ,sa 

tu ta j. M urarze kop ia  okopy. K o ­

b iety  fa b ryk u ją  bom by i łado­

wnice, N a  ulicach staw ia  sie ba­

rykady . D ziec i g rom a d zą  kam ie­

nie i p rzec ią ga ją  druty kolcza.ste.

W  nocy praca trw a  bez św ia ­

tła, w  dzień pod bom bam i aw iac ji. 

A  k iedy M arok ań czycy  ukazali sic 

p rzy  M anzanares  pom iędzy  lecą ­

cym i pociskam i, sly.szalo sie "N o  

pasaran " od s ta rych  i now ych
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Żołnierzy ludowych. "No pasa- 
ran.” Oni nie przeszii. A  gęba 
Hitiera dotychczas jeszcze krwawi.

I  od jedenastu miesięcy ten 
wspaniały iud, który swoje ofiary 
iiczy na tysiące starych i mło­
dych na tysiące kobiet i dzieci, 
pracuje i wałczy, uczy sie i orga­
nizuje pod kulami i pociskami, 
usuwa gruzy i zaczyna budować 
nowy Madryt. Wiec—jak tu mó­
wić o bohaterstwie miedzynaro- 
dowców, kiedy, jakkolwiek wielkie 
by ono było— a ono było wielkie— 
widzimy codziennie tyle wspania­
łych czynów całego ludu hiszpań­
skiego, który od piętnastu miesię­
cy “woli umirzec stojąc, niz zyc na 
klęczkach”, i woła szlachetna 
krwią swoja o walkę światowa pr­
zeciw faszyzmowi! Tak, ze zapom­
nieliśmy ogłosić te niezliczone pr­
zykłady poświecenia żołnierzy 
międzynarodowych, zarowno sta­
rych rewolucjonistów, jak i mło­
dych bojowników antyfaszystow­
skich. Dziś wystarczy wymienić 
Casa del Campo, Andiijar, Guada­
lajara i Belchite, Almeria i Jara- 
ma. Nie było jednej walki, w któ- 
rejby nie brali udziału żołnierze 
międzynarodowi.

Jednak, brygady Międzynarodo­
we nie przybyły do Hiszpanji, aże­
by nauczyc lud hiszpański heroiz­
mu —  to byłoby zbyteczne. Po­
nieważ lud ten ma go w dosta­
tecznej ilości. I  ponieważ przeciw­
ko armji faszystowskiej, lepiej uz­
brojonej i uformowanej we Wło­
szech samo bohaterstwo nie może 
wystarczyć. Republika hiszpańska 
byłaby juz dawno zgnieciona, gdy­
by nie stworzyła wielkiej Armii 
Ludowej, doskonałe zdyscyplino­
wanej pod jednolitymi dowód­
ztwem. Brygady Międzynarodowe

były podstawa tej nowej armji 
dzięki ich wysokim kwalifikacjom 
technicznym i silnej dyscyplinie. 
Na tym polega największa war­
tość Brygad Międzynarodowych 
dla Republiki hiszpańskiej.

Ze strony faszystowskiej masy 
doskonałego wojska zagraniczne­
go czarne koszule, dywizje re­
gularne włoskie, dywizje tanków 
i eskadry samolotów armji włos­
kiej i niemieckiej wojska maro­
kańskie i Legjon cudzoziemski 
najechały ziemie hiszpańska. Bez 
nich Franco i Gil Robłes nie mo­
gliby utrzymać swojej dyktatury.

Oni wypełniali armje, której 
Franco nie mógłby stworzyć w 
kraju ponieważ wiekszosc łudnos- 
cy jest przeciwko niemu.

W  przeciwstawieniu do nich, 
brygady Międzynarodowe były 
zwykłymi formacjami nowej ar­
mji republikańskiej; oni walczyli 
pod jednolitym dowództwem rządu 
Republiki, podczas kiedy Hitler i 
Mussolini dowodzą z Berlina i 
Rzymu, kierując nawet operacja­
mi wojennymi. Dowódcy wojsko­
wi Republiki nie nazywaja sie ani 
Von Faupel, ani Teruzzi, ani Ber- 
gonzolli tylko Miaja, Pozas i Ro- 
jo. W tych ramach oni, śpiewa­
jący hymny wolności, znane juz 
we wszystkich krajach świata, 
stworzyli pierwsza nowoczesna 
sile wojskowa Republiki hiszpań­
skiej. Po kieskach lipcowych, w 
sierpniu, wrześniu październiku, 
gdzie w straszliwym ataku pobici 
zostali ci milicjanci, którzy doka­
zywali cudów bohaterstwa pod­
czas walk ulicznych w pierwszych 
dniach rebelji, nastąpiły niepo­
wstrzymane, dzielne uderzenia no­
wej a.rmji w grudniu pod Lopera, 
nä Jaramie w lutym. W  tym cza-

- V J xr.

• i

sie, pod ochrona tej zapory nie 
do przebycia, zorganizowały sie 
nowe brygady Arm ji Ludowej.

I  potym nastąpiło pierwsze zwy­
cięstwo pod Guadalajara, która 
Sie stała drugim Caporetto. Od 
tego czasu, nietyłko wszystkie 
cotygodniowe kieski lata i jesieni 
ustały, i skończył sie odwrót, któ­
ry po nich następował — ale ar­
mia republikańska nabrała zau­
fania do własnych sil i wzięła ini­
cjatywę we własne rece. I  tei’az 
widzi, ze zbliza sie ostateczne 
zwycięstwo.

Surowa dyscyplina przyjęta do­
browolnie i utrzymana w jednost­
kach międzynarodowych stała sie 
powszechna i otwiera drogę »do 
zwycięstwa.

W  ten sposób brygady Między­
narodowe walczyły i równocześnie 
organizowały bez przerwy i od­
poczynku bo az do kwietnia 
tylko jedna z nich była w ciągu 
dwunastu dni na tyłach. Ta silna 
jedność wojskowa każdej z bry­
gad międzynarodowych stanowiły 
jedna z największych korzyści, ja­
kie zyskał od nich front antyfas­
zystowski. Brygady międzynaro­
dowe, a z nimi wiele innych bry­
gad nowej armji stały sie żywym 
przykładem, jak należy postępo­
wać aby zwyciezyc.

II I

W OLANIE  O JEDNOŚĆ

5rs

Sekrrtar/. Frontu L ikIowcko w  M iidrycic po/.ilrawla B rygady .Między­
narodowe.

Brygady Międzynarodowe poka­
zały jeszcze o wiele wiecej!

Pochodzą one z 25-ciu różnych 
narodowości. Reprezentują wszy­
stkie kierunki polityczne: sa tam 
socjaliści^ komuniści, republikanie, 
anarchiści, nawet liberałowie.

Prócz robotników, którzy stano­
wią przygniatająca wiekszosc, sa i 
intelektualiści, a nawst byli ofice­
rowie. I mimo różnych tendencji 
poj.ycznych i różnic językowych, 
jedność antyfaszystowska, szybko 
ukonstytuowana, była zawsze ściś­
le przestrzegana. Komendant re­
publikanin, jego adjutant socja­
lista, komisarz komunista, a każ­
dy z nich z innego kraju —  ta­
kie wypadki były bardzo czeste. 
A  jednak nigdy w łonie sztabów, 
ani jednostek nie wybuchł żaden 
konflikt polityczny!

Setki razy wykrywali ochotni­
cy niemieccy i francuscy ze pod­
czas wojny europejskiej w latach 
1914-1918 spotykali sie juz gdzieś 
twarza w twarzy. Dzisiaj oni sa 
razem w armji ludowej antyfas­
zystowskiej i jedyna ich rywali­
zacja jest współzawodnictwo na

polu walki. Były marynarz ai 
gielski, kierujący powstaniem 
Invergordon byl przełożonymi aij 
mirala angielskiego.

Francuzi, byli marynarze po«j 
stanczy na Morzu Czarnem i 
bagnach Calvi sa dowódcami pli 
tonów wzorowych i zdyscyplitt| 
wanych pod kierownictwem b; 
łych uczestników wojny 191 
1918. Nienawiść do krwawego fa. 
zyzmu, wielka idea pokoju i 
nosci, która prowadziła bojowi^ 
ków Hiszpanji spoiła ten nierozs^ 
walny blok nieustraszonych lud̂ j
0 .różnych poglądach politycznyci 
którzy przybyli z najrozmaitszyi 
krajów.

Niezachwiana jedność akcji - 
oto drugi przykłady jaki dali 
chotnicy międzynarodowi. Przy 
kład tak ważny dla chwili obe 
nej. Oni dowiedli, ze tajemniej 
zwycięstwa polega na jednosî J 
antyfaszystowskiej, jedności beJ 
względu na narodowość i tendencj|| 
polityczne.

Dziś juz niema Brygad Miedzy 
narodowych w tym znaczeniu, jai 
Sie rozumiało kilka miesięcy temu]
Te brygady o przesławnych sztan 
darach maja juz mała ilosc zol-i 
nierzy międzynarodowych. Sa on̂  
wcielone do młodej Armii Ludo] 
wej, do której wnieśli swe dos-k, 
wiadczenie bojowe, Włosi, Niemcy/ 
Francuzi, Polacy, Belgowie, An 
glicy, Bułgarzy, Amerykanie 
wiele innych —  wszyscy oni wi 
dzieli faszystów w akcji, ich brU' 
talnosc i demagogje. Oni rozumie-l*̂ ®̂®'̂ ''̂  
ja, ze zerwanie jedności antyfas] terów, 
zystowskiej —  to śmierć i kieska'bataljon
1 oni bronili tej broni, tak drogo ; chista, 
cennej, broni jedności akcji, jak| umarł r 
źrenicy oka. Jedność antyfaszy.s-nych po 
towska nietyłko sie utrzymała, ale| Niem; 
wzrastała po każdej bitwie i 'Afchetneg 
tern tkwi największa siła jaka ona|j,y^y jjj 
dostarcza nowej hiszpańskiej Ar-;, ggjjj-y 
mii Republikańskiej.

Komunis 
czyli 
podlosc 
bron wt 
froncie.

" pomieds 
I  to jest tern cenniejsze, ze wro,g . ,

,  ̂ • , • T, .imiedzyiktóry me mogl zniszczyć Brygad) . ^
Międzynarodowych pod wzgledemj
wojskowym wytezyl wszystkiej
swoje siły, zęby zniszczyć te jed- Publiki
nosc antyfaszystowska. Przede-l  ̂rontu
wstkiem probowal zw.rocic pewnej organiz
warstwy ludności hiszpan.skiej| zwiazk'
przeciwko miedzynarodowcom. Ale

“Towarzysze anarchiści" - pi- wiecej
sano — “miejcie sie na baczności | jedność
przed brygadami Miedzynarodów- faszyst
ki Komunistycznej, które wałcza | pj,
z nami. Oni stworzą armie, któr;^ ganizai
komuniści Katalonii i Hiszpaniii
zwrócą przeciwko wam, tak, jat;

„  kierów
zrobiil to podczas Rewolucji R® ' ,
syjskiej przeciw anarchistom.” f  

Tak pisano w Hiszpanii, a takzel Pisarz 
we Francji, w Anglii i w innychj adjutai 
krajach. To nie było podpisane: tern t
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1 Franco,
iL.

tylko POUM. Partja 
komunistów — Internacjonalistów, 
czyli trockistów. Niesłychana 

'jpodlosc tych ludzi, którzy kradli 
bron wtedy kiedy jej brakło na 

Takie słowa mogą zbez- 
pamiec wszystkich boha-

i wij 
, bru
umietczescic 
tyfas-terów, którzy padli. Komendant 
leska bataljonu "Henri Barbusse” , anar- 
Lrogo' chista, byl wzorem dyscypliny- 
i, jal: umarł na wskutek ran otrzyma- 
iszys- nych pod Jarama. 
a, alf Niema ani jednego syna szla- 

i chętnego ludu hiszpańskiego, kto- 
a ona|j,yjjy wiedział, ile braterstwa 
J Ar-‘ . ggjjtyui0iitu jest w stosunkach 

* I pomiędzy ochotnikami jednostek 
międzynarodowych a dowódcami 

1 wojskowymi armii republikans- 
tki I przedstawicielami Uzadu Re- 
jg,l publiki samorządami, komitetami 

rzede- I'^rontu Ludowego i wszystkimi 
3cwne| organizacjami politycznymi i 
askiej| związkowymi bez wyjątku, 
m. Ale ci nędznicy zrobili jeszcze
— pi' wiecej złego. Starali sie zniszczyć 
znoEciI jedność wojskowa, jedność anty- 
odów- faszystowska i międzynarodowa, 
ralczai Oni przeciwstawili systemowi or- 

ganizacji Brygad, stworzonych 
zpani-i planu Ministra Wojny i
V kierowanych przez jedyny organ 

,, odpowiedzialny-komendanta z ko- 

takzcj roisarzem i szefem Sztabu (albo 
nnychj adjutanta kom.endanta), swój sys- 
isane: tern bataljonow milicji izolowa­

nych i kierowanych przez nieod­
powiedzialne komitety! Irnymi 
słowy oni przeciwstawili tej orga­
nizacji wojskowej, która odniosła 
pierwsze zwycięstwa te organi­
zacje, których postępowanie spo­
wodowało kieski z lata 1936, a któ­
re zostały bezwzględnie potępione. 
Komu oni chcieli sie przysłużyć w 
ten sposob jeżeli nie Francowi i 
Hitlerowi? Ogarnia nas rozczaro­
wanie i smutek, gdy widzimy jak 
w organie oficjalnym swojej par- 
tji socjalizm francuski popiera tc 
śmiertelnie szkodliwe koncepcje.
I  gdy widzimy jak posługują sie 
ta koncepcja w celu przeszkodze­
nia wysyłce broni dla armii repu­
blikańskiej, wysyłce której odma­
wiają od piętnastu miesiccy! Wy­
siłki tych agentów faszyzmu nic 
osiągnęły żadnego rezultatu; wte­
dy przeszli oni do otwartej zbrod­
ni. I  nietylko uprawiali sabotaż 
w warsztatach automobilowych 
albo przy ładowaniu granatów. 
Dwóch Francuzów jeden troc­
kista i jeden konfident policji, 
wykluczony za to z P. K. F. 
usiłowali zdezorganizować baterie 
przed jej odejściem na front od­
ciągając obsługę maszyn! Bateria 
ta pod dowództwem socjalisty 
francuskiego, byłego oficera wiel­
kiej wojny, okazała sie później 
jedna z najlepszych w armii hisz­

pańskiej. Dla kogo wiec, praco­
wali ci ludzie ? W innymi wypadku 
również trockista francuski, bro­
niony przez hitlerowca Doriota 
probowal wywołać wraz z faszys­
towskimi konsulami z Walencji, 
Barcelony i Alicante rozłam w 
Brygadach Międzynarodowych, 
posługując sie swoja nietykalnoś­
cią dyplomatyczna. Gdyby sie to 
stało do jakiego stopnia osłabiłaby 
Sie armia republikańska! Rząd re­
publikański ograniczył sie wielko­
dusznie do wydalenia tych ludzi

zdeklarowanych agentów Franco 
i Hitlera.

Ale najznamniejszy jest fakt, ze 
te wszystkie manewry były bez 
wyniku. “W Brygadach Międzyna­
rodowych nie ma żandarmów" 
Mimo wszystko wysiłki tych ło­
trów zostały udaremnione. Piata 
kolumna, kierowana głównie przez 
trockistów, zrobiła wszystko by 
złamać i zdemoralizować Bryga­
dy Międzynarodowe, w grudniu w 
Bazie, w styczniu pod Teruelem 
w lutym w szpitalach w Walen­
cji, w kwietniu na wszystkich 
frontach i we wszystkich służbach 
brygad; ten atak byl równocześ­
nie popierany gwałtowna kam- 
panja hitlerowca. Deriota we 
Francji, przez Degrella w Bolgjl i 
przez wszystkich najbardziej re 
akcyjnych w Anglji, ten atak 
strzaskał sie jak szkło, nie przez 
tamę policyjna, a'c za pomocą 
niezachwianej jedności ochotni­
ków antyfaszystow.

Oto wielka nauka która sic wy­
lania z całorocznej walki Brygad 
Międzynarodowych. Oto wielki 
przykład jaki oni dali ludowi his­
zpańskiemu. Te Brygady, co do 
których należało sie najbardziej 
obawiać, ze w nich wróg wywoła 
śmiertelne kolizje pomiędzy rożny­
mi tendencjami politycznemi i po­
między rożnymi narodowościami 
zostały nienaruszone w swojej je­
dności wobec największego wroga 
rodzaju ludzkiego.

Jest rzeczą nadzwyczaj godna 
pożałowania, ze w wielu krajach 
przywódcy reakcyjni ruchu robot­
niczego upracic nie chcą rozumieć 
lekcji jakie daje epopeja hiszpań­
ska! Tak samo jak nie chcieli wy­
ciągnąć nauki z tragedji nie­
mieckiej!

rziulu i Sz.al, d.-n.-raln, ,.r/...,.|..Mlza wz.Muz u.«»-
rzonego z przedstawicieli jednostek BrjBud .Międzynarodowych.
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Jakież niebezpieczeństwo wyni­
ka stad, ze ci sami przywódcy re­
akcyjni Międzynarodówek, Socja­
listycznej i Związków Zawodo­
wych, zamykaja uszy na apel do 
jedności tych, których wieży bra­
terskie z o s t a ł y  scementowane 
krwią i cierpieniem Hiszpanów i 
Miedzynarodowcow! I  coz za bez­
myślność! Po piętnastu miesiącach 
odmawiaja jeszcze udziału w jed­
nolitym froncie międzynarodowym 
któryby pchnął niezwyciężona fa­
le oporu przeciwko interwencji 
Hitlera i Mussoliniego w Hiszpan- 
j i ; moznaby było wtedy przycisnąć 
ich do muru przez jednolity opor 
robotników portowych, marynar­
zy i kolejarzy całego świata; pę­
kłaby zelazna obręcz państw de­
mokratycznych, która gnębi Re­
publikę hiszpańska o wiele wię­
cej niz bomby Franca “madę in 
Germany” .

Jakże przykry jest fakt, ze oni 
nie chcą sluchac głosu starego 
wodza socjalistycznego De Brou- 
kera, nawołującego do natychmia­
stowej jednolitej akcji międzyna­
rodowej! Bo nie słowami sie za­
trzymuje potop pocisków i kul, 
deszczu bomb, które mordują bo­
haterski lud i najlepszych synów 
robotniczej klasy hiszpańskiej i 
międzynarodowej. To można zro­
bić tylko czynami. O czyn wolaja 
ci, którzy scementowali te jedność 
trupami swoich najdroższych przy­
jaciół i towarzyszy. Jedność za­
pewni zwycięstwo antyfaszystow 
w Hiszpanji. Zapewni je w całym 
swiecie. Juz najwyższy czas zęby 
to zrozumieć.

IV

NIEZW YCIĘŻONA SILĄ

wzajemnie te mała nowoczesna 
armje jaka były Brygady Międ­
zynarodowe i która rzuciła ich do

Teraz nadszedł odpowiedni mo­
ment zęby powiedzieć jaka jest ta 
siła. która potrafiła stworzyć, z 
chaosu łudzi nierozumiejacych sie

wałki, i broniła przed podstępnym 
uderzeniem w plecy.

Nadszedł moment zęby powie­
dzieć czym jest ta niezmozona si­
ła, która Sie wyłoniła z ludu his­
zpańskiego i która mu da zwy­
cięstwo.

Ta siła jest świadomość anty­
faszystowska, woła jedności pro- 
letarjatu, która skupia i pociaga 
ogol ludności.

Brygady Międzynarodowe nigdy 
nie były apolityczne. Naodwrot. 
Żadna jednostka nie odjechała na 
front bez komisarza politycznego, 
powołanego do komendanta Bry­
gady, batałjonu, kompanji, bater- 
ji, oddziału. Ci komisarze opiera­
li sie na robotnikach, którzy sta­
nowili wiekszosc w tych jednos­
tkach. To znaczy na masie bojow­
ników socjalistycznych i komu­
nistycznych, którzy w rzeczywis­
tości stanowili juz jedne calosc. 
W  tym tkwiła zasadnicza siła.

Pomiędzy tysiącami przykła­
dów, przykład 12-ej Brygady jest 
niezapomniany. 9-ego Listopada 
rano wydano rozkaz wysłania jej 
do Madrytu najpóźniej 10-ego. W  
jakimze stanie ona sie znajdowała! 
Najstarsi z jej ochotników byli w 
Bazie od dziesięciu dni, najmłodsi 
od 24 godzin! Jedynie batałjon 
Garibaldi był sformowany, ale ja­
ko uzbrojenie miał 25 karabinów 
i jeden karabin maszynowy, bez 
ekwipunku! Połowa pozostałych 
ochotników była w cywilu. Ani je­
den z nich nie był wyekwipowany. 
Mieli karabiny 4 rozmaitych mo­
delów i trzy typy karabinów mas­
zynowych. Artyłerja nie miała na­
wet czwartej części niezbędnych 
kamionow. Nie mogła ona ma­
newrować z powodu braku śro­

dków transportowych. Praca no­
cna była niemożliwa, groźba ata­
ków lotniczych wymagała gasze­
nia światła. Uformować Brygadę 
w ciągu 36 godzin wydaje sie nie­
możliwością'. A  jednak Lukacz i 
międzynarodowy Sztab Generałny- 
wojskowy i polityczny —  zgodził 
Sie bez wahania. Ponieważ wie­
dzieli ze mogą łiczyc nietyłko na 
słabo wywałifikowane kadry woj­
skowe! Oni hczyłi na świadomość 
arityfaszystowska Brygady, która 
istniała w masie robotniczej, u 
Żołnierzy a przedewszystkiem u 
socjalistów i komunistów. Istniała 
ona u komisarzy a przedewszys- 
akiem u socjalistów i komunistów. 
Istniała ona u komisarzy polityc­
znych, którzy na miejscu rozwią­
zali wszołkie trudności dowodząc 
w ten sposob, ze należy wszełkie- 
mi środkami dazyc do zwycięże­
nia faszyzmu. Dzięki tej wielkiej 
inicjatywie pokonano te trudności. 
Nie było błędów w odpowiednim 
podziale różnorodnej broni. Bra­
kło rzemieni ? Używano pasów 
p ł ó c i e n  nych. Brakło ładownic, 
rzozcinano worki! Cieśle przygo­
towywali podstawy drewniane do 
armat. Plutonowi formowali je­
dnostki bojowe podczas rozdawa­
nia ekwipunku. Oficerowie arty­
lerii studjowałi tablice strzelnicze 
ze słownikiem w reku. Podkuwa­
no konie, dla których nie było 
jeszcze uprzezy. 'W tym czasie le­
karze biegali, starajac sie zebrać 
niezbedne lekarstwa i środki, sto­
larze strugali nosze! Podczas te­
go niesłychanego rozgardiaszu i 
entuzjastycznych przygotowań.

%
-4 .

dwaj monterzy od Renaulta spJ 
wdzałi motory od kamionów, 
prezentujących wszystkie mail 
świata tak spokojnie jakdyby 
Sie odbywało w nowocz9snj| 
warsztacie. Znalazł sie nawet ce| 
bezpośrednio przed wyjazdem 
odbycie mityngu dla upamiętni! 
nia 19-ej rocznicy sławnej Rewl 
łucji październikowej i na przej 
tawienie całej Brygadzie jej l i  
mendanta Lukacza, komisar; I 
Oficerów i podoficerów Sztabu Gj 
neralnego. I  to, co burzuazja r. 1 
zwałaby cudem zrealizowało .s 

10-go Listopada o 8-ej wieczoreif^^yvvej pa 
12-ta Brygada całkowicie sform^oni sa tei 
wana, wyekwipowana, uzbrojonKsynami t 
z artyłerja, kawałerja, saperanl;^ kierowani 
motocyklistami, z sekcja połityljply nasze 
zna, służba Zdrowia, intender.cjj.j;!™^- 
wyruszyła do Madrytu, spiewaji,,.^*'®- stary 
Międzynarodówkę po hiszpański

tocznego 
.Jego ludi
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włoku, niemiecku i francusku! 
Świadomość

najtrudniejszych i najbardziej tn̂ ' jasnego
gicznych ta wysoka swiadomosj jackiego, 
antyfaszystowska stałe aktualni i nienaw 
i stałe wznoszącą sie miała sil| który w 
twórcza,' zagrzewajaca, organizi ważny 
jaca i tworzyła prawdziwe cudi.
Dzisiaj największym szczesciei 
tych bojowników jest swiadomosj 
ze we wszystkich krajach i w c; 
lej armii hiszpańskiej, siła zjef 
noczonego proletariatu rośnie, c • 
mentuje sie i zapowiada zwa

mieckieg' 
wiecał in 
tach wali

ZA 1

ciestwo!
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szybkie, jaknajszybsze w całym 
swiecie. Wszyscy pracowali dos­
konale! Ale należy stwierdzić jed- 
[nak po pierwsze: komuniści mogą 
jbyc dumni, ze w momentach naj- 
Itragicznejszych mieli za sobą 
(wiekszosc robotnicza w każdej 
jednostce (byliby jeszcze szczes- 

iwsi, gdyby towarzysze socjaliści 
lostawili ich w mmiejszosci) i ze 

^nalezli sie na poziomie, ktoi-y im 
^harzucila historja.

W ciągu tych dwunastu boha- 
;erskich miesięcy okazali sie god- 
lymi członkami rewolucyjnej par- 

■tji robotniczej nowego typu, swia- 
c z o r e f f p a r t j i  bolszewików. Tak, 
sformftroni sa teraz rzeczywiście godnymi 
brojoufsfeynami tej partji, stworzonej i 
.peranfc: kierowanej przez największe umy- 
politj* j-'ply naszego czasu, Lenina i Sta- 
ndenci flina: synami tej partji, która oba- 
,iewaĵ .,:i?i>a- stary świat i bedzie świeciła 

1.1 uroczyście dwudziestolecie osta­
tecznego wyzwolenia, jednego ca­
łego ludu. Tak, oni wszyscy sa 
godni wielkiego bojownika anty­
faszystowskiego, komunisty, Jer­
zego Dymitrowa, który dal zna­
komity przykład nieugietosci i 
jasnego światopoglądu proletar- 
jackłego, realizmu politycznego 
i nienawiści antyfaszystowskiej, 
który w obliczu śmierci zadał po­
ważny cios katom ludu nie­
mieckiego. Ten przykład przyś­
wiecał im we wszystkich momen­
tach walki.

pansk; 
isku! 
stowslil 
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Proletarjusze wszystkich kra- 
fjow, i wszyscy ludzie wolnych po- 
!gladow, beda zawsze odczuwali 
głęboka czesc dla tych, którzy od­
dali swoje zdrowie, swoja krew i 
swoje życie dla sprawy antyfas­
zystowskiej Hiszpanji, która jak 
mówi Stalin, “jest sprawa całej 
ludzkości postępowej” .

Lukacz, wielki pisarz rewolu- 
V cyjny węgierski, komendant 12-ej 
'' Brygady; Hans Beimler, nieugięty 

rewolucjonista niemiecki, komi- 
sarz 11-ej Brygady; Alfred Brug- 

 ̂ geres, robotnik murarski z Pary­
ża, komendant kompanji C. K. M- 
ow bataljonu “Komuna Paryska” ; 
Ralph Fox, pisarz-bojownik an- 

5 gielski, komisarz kompanji w ba-

ÖI taljonie “Barbussa” ; Parovicz- 
komisarz jugosłowiański 13-ej 
Brygady, i jeszcze tyle innych, 
którzy nas opuścili na zawsze. Ale 
ich przykład zostanie żywy w ser­
cach wielkiego i szlachetnego ludu 
Hiszpanji i w sercach międzyna­
rodowej klasy robotniczej.

My czcimy ich bohaterstwo i 
przysięgamy pomście ich, ale bę­
dziemy mogli uezcic naszych

zmarłych tak jak na to zasługują 
tylko w ten sposob, ze “wznosie 
będziemy coraz wyżej i niese bez 
wytchnienia sztandar tej sprawy 
dla której oni padli", sztandar 
walki bezustannej przeciwko fas­
zyzmowi, sztandar jedności związ­
kowej, sztandar jedności poli­
tycznej proletarjuszy wszystkich 
krajów.

Walka nie jest skończona, cod­
ziennie nadchodzą nowe posiłki i 
nowe maszyny śmierci dla Fran­
co, od jego panów z Berlina i 
Rzymu. I codziennie bardziej jest 
Zagrożony pokoj świata.

Oto juz z kolei lud chiński musi 
stawie czoło brutalnej i dzikiej 
agresji imperjalizmu japońskiego. 
Oto juz dwa ogniska zniszczenia 
w swiecie! Należy wiec przyspie­
szyć zwycięstwo!

A wiec hiszpańska armja repu­
blikańska właśnie dlatego, ze 
składa sie dzisiaj z wiecej niz po­
łowy miljona żołnierzy, wymaga 
jeszcze wiecej kadr niz w roku 
ubiegłym, a ze każdy ochotnik 
międzynarodowy przedstawia sobą 
ośrodek organizacji i jedności, 
jest bardziej cenny niz kiedykol­
wiek.

Franco utrzymuje sie jedynie 
dzięki zastrzykom posiłków włos­
kich i hitlerowskich. Jego kieska 
jest nieunikniona. Każda jednak 
bestia w stanie agonji może jesz­
cze byc niebezpieczna.

Tak wiec ochotnicy Brygad 
Międzynarodowych, którzy ze 
swoimi braćmi hiszpańskimi “ za­
dali wrogowi poważne ciosy w tak 
trudnych warunkach przy końcu 
36, i w początkach 37, roku, po­
zostaną wiernymi przyjaciółmi 
ludu hiszpańskiego wiecej jeszcze 
jutro niz wczoraj. Oni wiedza, ze 
na ziemi hiszpańskiej decydują sie 
Sie losy ludów Europy, losy pokoju 
i wolności. Dlatego właśnie front 
antyfaszystowski musi zwyciezyc 

i zwyciezy. Kieska odniesiona w 
Hiszpa^lji przez ustrój najbardziej 
zwierzęcy jaki świat znal kiedy­
kolwiek, przyniesie pokój i wol­
ność nietylko ludowi Hiszpanii; 
cna wniesie nowa nadzieje w sei - 
ca ludów gniecionych jeszcze przez 
but faszystowski.

I kiedy tłumy proletarjuszy i 
ludności beda witać Republikę 
prawdziwie demokratyczna, odtąd 
deruzdzisiejszych bojowników, któ­
ry nie bedzie durc.ny z tego, ze 
bedzie mógł powiedzieć swoim 
dzieciom i szczęśliwej przyszłości; 
"Ja tyłem jednym z ochotników 
hiszpaiiskich!”

Aby osiągnąć ten triumf w wal­

ce antyfaszystowskiej trzeba wło­
żyć wiecej wysiłków, w Hiszpanii 
i na całym swiecie, jutro wiecej 
jeszcze niz wczoraj. Trzeba wło­
żyć wiecej wysiłków aby znisz­
czyć wrogów jedności, zmieść sa- 
botazystów i zapewnie w ten spo­
sób jaknajszybsze zwycięstwo nad 
barbarzyństwem nowoczesnym w 
czarnych koszulach i swastyce!

NIECH ZYJA NIEŚMIERTEL­
NI BOHATEROWIE WIELKIEJ 
HISZPAŃSKIEJ ARMII REPU­
BLIKAŃSKIEJ!

NAPRZÓD KU OSTATECZNE­
MU ZWYCIĘSTWU DEMOKRA­
TYCZNEJ REPUBLIKI HISZ­
PAŃSKIEJ NAD NAJEZDCAMI 
FASZYSTOWSKIMI!

NAPRZÓD DO ZWYCIĘSTWA, 
KTÓRE BEDZIE WSTEPEM DO 
P OWS Z E C H N E G O  POKOJU 
ŚWIATA I WOLNOŚCI LUDÓW 
G N I E C O N Y C H  J E S Z C Z E  
PRZEZ FASZYZM!

.\NinjK M.MtTV

10 Pazdiernik 1837 r.

Komisariat Polityczny Brygad 
M iędzynarodowych w  Madrycie 
buduje świetlice dla sierot hisz­

pańskich.
w  pierwsza rocznice Brygad 

Międzynarodowych - Komisariat 
Polityczny powziął bardzo ważna 
decyzje, która powinna mieć jak- 
najzywszy odgłos. C h c e m y  
stworzyć w miejscu pogodnym i 
słonecznym wielkie o g n i s k o  
k t ó r e b y zabrało dzieci nas­
zych towarzyszy, bojowników nas­
zych jednostek, którzy padli na 
polu chwały w walce przeciw fas­
zyzmowi. My, ochotnicy wolności, 
powinniśmy wnieść trochę wesela 
i radości tym biednym dzieciom, 
które wojna uczyniła sierotami i 
wtracila w najstraszliwsze nies­
zczęście. Trzeba wnieść tym dro­
gim istotkom trochę życia i nad­
ziei — chcemy widziecje zdro­
we i szczesliwe, bo one sa 
przecież przyszłością Hiszpanii. 
Sa setki dzieci, które wyma­

gają naszego starania i na.szych 
uczuc a my musimy wypełnić 
względem nich najskromniejszy z 
obowiązków solidarności ludzkiej. 
W związku z urzeczywistnieniem 
tego dzieła, wzywamy was wszyst­
kich, Żołnierzy Pokoju i Wolności, 
i jeszcze raz apelujemy do Was­
zych szlachetnych uczuc.

Nasz glos bedzie usłyszany! 
Zbierajcie od tej chwili dla tych 
sierotek, które sa jakgdyby trochę 
naszymi dziećmi.

Pomagajcie nam, nie zwlekając, 
zbudować ten wspaniały dom, w 
którym bedzie można ukoić wiele 
bólu i ulzyc wielkiej nędzy.

Nasz dom bedzie godny sławnej 
prze.szlosci Brygad Międzynaro­
dowych, żywych .symboioów soli­
darności ludów.

O k ftd o ik k  .i.M iitf;

dzieci defilują ku e/,ei UryKiid .Mied/.yiiarudow.veli.

Ayuntamiento de Madrid
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COMISARIADO GENERAL DE 6UERRA

M I N I S T E R I O  D E  D E F E N S A  N A C I O N A L

Orden del dia !1  de septlemlire de 1931
Jednostki zlozone z ochotni­

ków hiszpańskich i cudzoziems­
kich zostały zorganizowane na 
mocy Ustawy z 31 Sierpnia 1920 
r. (D. U. No. 105), podanej w 
Okólniku z 4 Sierpnia 1920 r. Lecz 
oba te rozporządzenie nie mogą 
hyc zupełnie zastosowane do od- 
ziałow rekrutowanych które w 
chwili obecnej bohatersko wałcza, 
tworząc czesc Armji Republiki.

Mimo, ze jednostki istniejące 
dziś pod nazwa Brygad Między­
narodowych pod względem praw­
nym sa te same, które stworzy­
ło państwo hiszpańskie z mocy 
swej władzy w zastępstwie jedno­
stek zbuntowanych w lipcu 1936 
przeciwko Republice, mimoto, ze 
sa one analogiczne do jednostek 
istniejących pod rozmaitymi naz­
wami w wojskach wszystkich 
prawie państw, koniecznym jest 
stworzyć nowe normy, które po­
winny kierować tymi jednostka­
mi, ich rekrutacja, ich organizacja 
administracja itd. Odpowiadając 
tej potrzebie które uprzednio pod­
kreśliłem postanawiam;

1. Na miejsce Legji Cudzo­
ziemskiej (Tercio) stworzonej 
przez Ustawę z 31 Sierpnia 1920 
r. D. U. No. 105) tworzy sie Bry­
gady Międzynarodowe jako jed­
nostki Armji Republiki. W  chwi­
li obecnej Bryg. Miedz, powinny 
byc stworzone na tych podsta­
wach, które zostały sformowane 
siła faktu w trakcie obecnej woj­
ny a w  swej organizacji powin­
ny Sie kierować normami poniżej 
podanymi.

2. Brygady Międzynarodowe, 
pod względem taktycznym beda 
używane jako siły pierwszej linji 
oraz we wszystkich służbach po­
koju i wojny, bez innych ograni­
czeń, jak tylko te, które dyktują 
względy użyteczności wojskowej.

3. Skład osobowy bedzie ten 
sam jak skład Brygad Mieszanych 
(brigada mixta) Armji Hiszpańs­
kiej. Kadry wojskowe Brygad 
Międzynarodowych podlegać beda 
prawnemu kodeksowi wojskowe­
mu i statutom armji, tak samo 
jak kadry Armji Hiszpańskiej.

4. Ćwiczenia w Br. Miedz, be-

organij

NASZE B R Y G A D Y  MIEDZYNAROU

A R M J I
UEOD.

A N S K
Ogłaszamy dekret, który ustala 

pozycje Brygad Międzynarodowych 
Ludowej Arm ii Hiszpańskiej, ja- 
kotez prawa i oboioiazki wszys­
tkich ochotników Wolności.

Jest to pierwszy dokument, któ­
ry w sposob urzędowy ustala te 
pozycje, praioa i  zadania. Ustala 
on je w sposob zadawalajacy dla 
naszych ochotników. Jasno i wy­
raźnie jest podkreślone, ze nasze 
Brygady nie maja nic wspólnego 
z Tercio (Legja Cudzoziemska), 
które zlozone z wyrzutków wszys­
tkich krajów powstały przeciw 
Republice w roku 1936. Nasze Bry­
gady skladaja sie z najlepszych 
synów wszystkich ludów, tworzą 
one światowy Front JLudowy, wal­
czący po stroiiie Hiszpanji w obro­
nie Wolności i  niepodległości Ui- 
dow.

Foto by podkreślić to polityczne 
z)iaczeni€ Brygad dekret zarzadza

aby wszyscy ochotnicy k 
nosili odznakę szczegobtó 
katna gwiazdę, które jest yojo-t
lem światowego Frontu pień
Ponadto Ustawa podkreśla,^ ^
gady nasze sa nieodłączną < qćLi
Ludowej A rm ji hiszyansku^gf^i^gfi^ji 

Tego zadaliśmy od (jjjecnie -
byliśmy tu w jedynym cehi^^yi„ lyg; 
Wolności i  Niepodległości ly funkcjon 
skiej. Stale słuchaliśmy fwszysth
nowanie rozkazów 
Sztabu. Nie chcemy i nic mizowatie 
nic ponad, zaszczyt sluz(,̂ .̂ -j.ĵ p hiszp* 
samej sprawie wolności poczto
za bojownicy hiszpańscy, nasza śluz 

Jedna Arm ja regulama.fyg czescia 
lite dowodztwo, oto niezhct.^ß,gmtury i 
nunki zwycięstwa w zbrojfjfiggo_ 
ce przeciw faszyzmowi. uznanitt 

Wiośnie dlatego te rozjnL nasze 
nia, które sa krokiem pew
stworzenia z naszych ß'J/iiko«! mieć 
tegralnej części A rm ji h^yklad, pr.

V i prawa

Nas/.a piecliota maszeruje.

da sie odbywać według tych sa­
mych przepisów i instrukcji, ja­
kie panuja w innych jednostkach 
Armji.

5. Uniform i ekwipunek beda 
te same jak i w innych jednost­
kach Armji hiszpańskiej, bez in­
nych odroznien jak tylko odzna­
ka, która członkowie Brygad 
Międzynarodowych beda nosie po 
prawej stronie koszuli lub mun­
duru o dwa centymetry ponad 
kieszenią. Odznaka ta bedzie opu­
blikowana w Dzienniku Ustaw. 
Beda ja mogli nosie jedynie , ci, 
którzy naleza do Brygad. Brygady 
Międzynarodowe beda miały swa 
bazę w Albacete, której głównym 
zadaniem bedzie przyjmować 
ochotników tak krajowych jak i 
cudzoziemskich, którzy sie zgłoszą 
dla wzmocnienia szeregów Brygad 
Międzynarodowych. Zadaniem Ba­
zy bedzie wycwiczyc tych ochot­
ników i skierować ich do Brygad 
w miarę potrzeby. W  chwili, gdy

rekruci zostaja wcieleni do id 
jednostek przestają zalezec od 
Bazy, ponieważ Brygady zaleza| 
taktycznie od odpowiedniego do-l 
wodztwa wojskowego i tworzą! 
jednostki administracyjne tak sa-! 
mo jak inne Brygady Mieszane. 
(Brigadas Mixtas)

6. Brygady Międzynarodowej 
beda utrzymywały z Baza w AU 
bacete następujące stosunki zalez-l 
nosci:

a) Poza raportami które bedij 
przedłożone przez Brygady bez­
pośredniemu kierownictwu. Bry­
gady powinny zdawać Bazie spra­
wę ze zmian miejsca, ze strat, : 
urlopow wewenatrz kraju i wo-f 
gole ze wszystkiego, co wnosi po­
ważne zmiany do życia codzien-f 
nego Brygady.

b) Podania o urlop zagranici 
beda rozpatrywane i podpisywa­
ne przez szefów Brygady i wysy 
lane do Bazy, która w zadnyB 
wypadku nie pozwoli, by zolnlerz

opuścił 
latwien: 

c) V 
cyjne, 
kaprala 
przez s

t za niez 
twej, pt 

go fon 
Bazy, 
Przed 
nie WG 
listy Bi 
nosci 1 
Bazę c 
lenia c 

■ macji. 
'no.se d 
tanie 
zolniei 
wcięło 

e)
zac dc 
wozda 
od nil
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^ASZE OBOWIĄZKI
organizacji Brygad Międzynarodowych iitiiiiiiiinmiitiiiiimiiimiiMini

r

^ % O D L A C Z N A  CZESCIA LUDOWEJ 

^  \ n SK L E J
:y H>

entuzjastycznie witane przez 
^kich  bojowników.

“  ^'%-unki pierwszych dni wojny, 
należytej organizacji, wyma- 

tcsna I odrełynosci i  specjal-

'ksżyla. Wszystkie nasze wy 
y funkcjonują w nienaganny

tnskk^gf^nizewji naszych wydzia- 
toM»w| Obecnie Arm ja nasza sie 
'I celi 
ości l
2̂/ 'wszystkie służby Brygad

*zadu gynarodowych musza b y c 
i tnizowane na bazie regular- 
shm^^j^ hiszpańskiej, 

ici j(ii:-sza poczta, nasza Intenden- 
nasza służba Zdrowia powin- 

larna.iye czescia skLadowa Poczty, 
iiezletj,^^tury i So)iitarjatu hisz- 
nibrovitiego.

uzttaniu zasług położonych 
rozpy nasze Brygady ustaioa 

n ^ '̂1'znaje peione przywileje bo­
li BryĄjiom międzynarodowym, jak 
mji î 2//cZ<(4, prawa nominacji ofi- 

o i prawu IZ-dniowych urlo­

pów zagranice po sześciomiesięcz­
nym pobycie na froncie. 0,statni 
punkt tistaioy, który stwierdza, 
ze ochotnicy nasi zobowiązują sic 
zostać do końca wojny podkre­
śla jeszce •tnocniej, ze Brygady 
nasze nie składaja sie z 7iajemni- 
kow a z ochotników gotowych 
wałczyc az do końca, az do kieski 
faszyzmu hiszpańskiego i  miedzy- 
7iarodowego.

Bojownicy 7Utsi zna ja wszystkie 
ciezkie chwile walki. Nie ustąpi­
liśmy i nie ustąpimy nigdy ani w 
jiaszych krajach ani w okopach 
wolności.

Zwyciezyc lub imirzec jest has- 
lem 7iaszym, jest hasłem całego 
ludu Hiszpanji.

I.riGI GAl.T.O
Komisarz Inspektor Brygad 

Międzynarodowych.

) ichj ■' 
c ii; 
;alezii 
o clo-l 
vorza! 
k .«a-

idowej 
V Al- 
5 ależ-

rysy-

'opuścił swoja formacje przed za­
łatwieniem jego podania.

c) Wszystkie wnioski nomina­
cyjne, wszystkich rang powyze; 
kaprała powinny bys wysłane 
przez szefa Brygady do Bazy.

d) W razie uznania żołnierza 
za niezdołnego do służby wojsko­
wej, po badaniu łekarskim w je­
go formacji, nałezy go wysłać do 
Bazy, na ostateczne badanie. 
Przed ostate cznym rezułtatem 
nie wołno wykresłac badanego z 
łisty Brygady. Świadectwo niezdoł- 
nosci powinno byc wysłane przez 
Bazę do Brygady w cełu wykres- 
łenia danego żołnierza z łisty for­
macji. W  wypadku o ile niezdoł- 
nosc do służby wojskowej nie zos­
tanie potwierdzona przez Bazę, 
Żołnierz powinien byc od nowa 
wciełony do swojej formacji.

e) Brygady powinny dostarc­
zać do Bazy wszystkie dane, spra­
wozdania i raporty, które boda 
od nich wymagane.

7. Poza koniecznymi organami 
dła wykonania misji powyżej 
wspomnianych. B a z a  Brygad 
Międzynarodowych powinna za­
pewnie wykonanie nastepujacycł^ 
zadań:

a) Otrzymywać i rozdziełac 
pomiędzy Brygadami datki wszeł- 
kiej natury, przybywające od or 
ganow Sołidarnosci Międzynaro­
dowej, .specjałnie dła Brygad.

b) Rozpocząć zbieranie karto­
teki pensji dła rodzin połegłych 
i niezdołnych do służby wojskowej 
i zbierać dokumenty i dane, któ­
re wymaga w tym wypadku us­
tawodawstwo aby, przekazać je 
Ministerstwu powołanemu do pow­

zięcia decyzji.
c) Przekazać Ministerstwu 

wszystkie podania o urłopy zagra­
nice, przedstawione przez ochot­
ników Brygad Międzynarodowych 
bez wzgłedu na ich stopień wojs­
kowy. Podania te powinny byc

przekazane po ich zbadaniu przez 
Bazę.

d) Przesyłać sprawozdania do 
Ministerstwa o wciełeniu rekrutów 
i ich wyruszeniu do Brygad.

e) Zaprowadzić kartotekę, w 
której powinny figurować wszys­
tkie dane do kontrołi składu per- 
sonałnego brygad.

f) Proponować stworzenie (i w 
wypadku stworzenia kierować) 
ośrodkami przeszkołenia dła ka­
drów Brygad. Szkołenie to jest 
niezbedne wskutek strat ponłesio- 
nych w czasie akcji wojennej.

g) Prononowac stworzenie i w 
wypadku stworzenia kierować do­
mami wypoczynkowymi w któ­
rych mogą spędzać czas ci którzy 
otrzymują urłopy w Hiszpanji, a 
majac rodzinę zagranica sa pozba. 
wieni stałego miejsca zamiesz­
kania.

8. W żadnym wypadku Baza 
nie może kierować Służba inten- 
dencji i Służba Sanitarna Brygad 
Międzynarodowych. Powyższe służ­
by beda podłegac generałnemu 
kierownictwu Armji jak w innych 
Brygadach Mieszanych (Brigada 
Mixta). Na podstawie wniosku, 
który sfoi-mułuje Baza do Mini­
sterstwa, Generalny Inspektorat 
Służby Zdrowia bedzie mógł zor­
ganizować pod swojem kierow­
nictwem siec szpitałi specjałnych 
z personełem łekarskim i pomoc­
niczym. Szpitałe te beda przysto­
sowane do potrzeb opieki nad ran­

nymi i rekonwałescentami Brygad 
Międzynarodowych, których stan 
zdrowia wymaga dłuższego poby­
tu w szpitalu. Przydziełenie do 
powyżej wspomnianych szpitałi 
bedzie postanowione przez In­
spektorat Generalny Służby Zdro­
wia.

9. Stała łacznosc miedzy Mi- 
nisterstwen a Baza Bryg. Miedz, 
bedzie utrzymywana przy pomo­
cy Biura dła Obcokrajowców, Se­
kcji Podsekretarjatu Armjl Lo­
dowej.

10. Brygady Międzynarodowe 
beda sie składały z kadr ochotni­
ków krajowych i obcokrajowycłr, 
ponadto Ministerstwo zachowuje 
sobie prawo przeznaczenia do 
tych jednostek żołnierzy, podofi­
cerów, Oficerów i dowodcow wte­
dy kiedy to bedzie uważało za 
stosowne. Skład osobowy Bazy 
bedzie złozony naogoł z łudzi po­
chodzących z Brygad obecnie 
niezdołnych do służby frontowej. 
Koniecznym jednak jest aby ws­
zyscy byłi na froncie minimum 3 
miesiące według dekretu z 19 
Czerwca b. r. (D. U. numer 148).

Personel Biura dła Obcokrajow­
ców bedzie mianowany przez Mi­
nisterstwo,

11. Skład obcokrajowy bedzie 
stworzony przez tych, którzy sta­
wia Sie ochotniczo do Biur dła 
Cudzoziemców łub do ich dełego- 
wanych i zostana posłani do Bazy 
dła ich wcielenia.

Artyleria.
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Öklad hiszpański pochodzie będ­
zie z tych, którzy zgflaszaja sie do 

Ministerstwa bezpośrednio (o ile 
nie spełniają czynnej służby woj­

skowej), łub droga służbowa (o 

iłe Sie znajdują w szeregach Arm- 

ji). Podania zostana załatwione w 
krótkim czasie i w razie przychyl­

nej odpowiedzi Ministerstwo zar­

ządzi aby petent był wniesiony na 
listę Bazy Brygad Miedzynaro- 

donzeh. Jednocześnie przestana 

należeć do formacji do których 
przedtem należeli.

12. Żołnierze krajowi i zagra­

niczni Brygad Międzynarodowych 

beda przez awanse zajmowali 50% 

wakujących stanowisk, sierżan­

tów, Oficerów i dowodcow wyż­

szych. W tym celu Brygady beda 
przesyłać sprawozdanie do Bazy 

o stratach poniesionych w rozmai­

tych służbach i proponować do 

nominacji ochotników, ' którzy 

okaza sie godni awansu. Do przej­

ścia z jednego stopnia do drugie­

go należy pozostawać minimum 

dwa miesiące na stopniu nizszym. 

O iłe w jednej Brygadzie nie 
znajdzie Sie kadrów niezbędnych 

dla zapełnienia wakujących sta­

nowisk, należy wykorzystać ka­

dry innych Brygad Miedynarodo- 

wych. W wypadku o ile i w in­

nych Brygadach Miezynarodo- 

wych, nie znajdzie sie odpowied­

nich kandydatów należy zlozyc 

podanie do kierownictwa Armji. 

Podanie to ma byc zaaprobowane 

przez Ministerstwo. Uważa sie, ze 

stanowisko jest wakujące wtedy, 

o ile ten który je zajmował przed­

tem zginał, lub jest niezdolny do 

służby wojskowej, zmienił jedno­

stkę, lub został wykluczony z 

Armji. Nieobecność spowodowana 

przez zranienie, chrobe lub urlop, 

nie stwarza stanowiska wakują­

cego. Stanowisko to, opuszczone 

chwilowo powinno byc prowizo­

rycznie zajete przez zastępcę 

stopnia niższego. To prowizory­

czne zastępstwo nie jest jeszcze 

powodem do awansu. Podani do 

nominacji otrzymają oficjalne 

potwierdzenie stopnia odpowiada­

jącego, sierżantów, oficerów i do­

wodcow wyższych i w chwili za­

kończenia obecnej kampanji, be­

da stanowić kadry trwałego do­
wództwa wyżej wspomnianych 

jednostek. Sierżanci, oficerowie i 
dowódcy Brygad Międzynarodo­

wych nie mogą spełniać służby po­

za swymi jednostkami. Mogą oni 

byc oddzieleni, wykluczeni łub 

zdegradowani, za udowodniona 

niezdolność i niedobre wykonywa­

nie swojej służby. Sankcje te mo­

gą byc spowodowane raportem 

dowodcy danej Brygady i szefa 

Bazy.

13. Pozostałe 50% stanowisk 
wakujących, sierżantów, oficerów 

i dowodcow wyższych bedzie pr­

zeznaczone droga rozkazów bez­

pośrednich z Ministerstwa Obro- 

nych. Na te stanowiska beda wy­

brani ci, którzy maja stopnie uz­

nane przez kierownictwo Armji. 

Dalsze awanse beda sie odbywać 

według norm ogólnych istnieją­

cych.

Dowódcy, oficerowie i sierżan­

ci którzy chcą byc przeznaczeni 

do Brygad Międzynarodowych po­

winni wnieść podanie do Biura 

P erson a ln ego  Podsekretarjatu 

Armji.

14. Kadry żołnierskie i oficer­

skie, krajowe i zagraniczna nale­

żące do Brygad Międzynarodo­

wych maja w razie niezdolności do 

służby wojskowej te same prawa, 

jakie maja kadry całej armji. 

Ućwne prawa maja także rodzi­

ny poległych.

15. Wszyscy nalezacy do Bry­

gad Międzynarodowych maja po 

szesciu miesiącach pobytu na 

froncie prawo do 13-dniowego ur­

lopu, pod wanmkiem ze warunki 

służbowe pozwalaja na to i ze 

zachowanie sie proszącego o ur­

lop jest bez zarzutu. W tym celu 

bedzie stworzony w każdej Bry­

gadzie kolejny porządek wyjaz­

dów — dwa razy na miesiąc tak 

aby można było korzystać z urlo­

pów przed ułożeniem listy nomi­

nacyjnej składu. Ci którzy zycza 

sobie spędzie urlop poza grani­

cami Hiszpanji powinni zlozyc 

przedtem podanie. Szef Bazy 

Brygad Międzynarodowych za­

komunikuje każdej Brygadzie 

ilosc miejsc wolnych i przez­

naczonych dla każdej Brygady

w domach wypoczynkowych zor­

ganizowanych na podstawie pun­

ktu g ) artykułu siódmego powyż­

szego rozkazu. Dla żołnierzy i ka­

drów dowództwa Brygad Między­

narodowych jakotez dla pracow­

ników Bazy załatwi sie w krótkim 

czasie wszystkie rozporządzenia 

tego rodzaju w miarę otrzymywa­

nia dogodnych instrukcji w Biurze 

dla Cudzoziemców Podsekretarja­

tu Armji.

17. Szefowie Brygad Międzyna­

rodowych przekaza w jaknajkrót- 

szym czasie do swej Bazy liste 

kadrów dowództwa, podkreślając 

narodowość, datę urodzenia datę 

wcielenia do Brygad Międzynaro­

dowych i datę nominacji a to w 

celu potwierdzenia wszelkich no­
minacji przez Ministerstwo.

18. Ciągle zmieniające sie wa­
runki składu personalnego Bazy 

Brygad Międzynarodowych unie­

możliwiają w chwili obecnej st- 

werzenie stałej 'isty. W  tym celu 

lista nominalna personelu powin­

na byc przedstawiona co miesiąc I T  A  T  A  I  I 

i potwierdzona brzez Biuro d la^  

Cudzoziemców. Nasze góra

19. Cudzoziemcy, którzy sa po-

wyżej jednego roku na służbie
W ciągu rok
olcazala swa

wojskowej i którzy odznaczyli sic » n t y  f  a s z : 

nienagannym zachowaniem sie i triumfu sil i 

położyli wielokrotne zasługi otr­

zymają zaświadczenie, które bed­

zie podstawa dla nadania obywa- Jedna z n 

telstwa hiszpańskiego w wypadku ßpop*’* 

o ile sobie takowego zycza.
wypisana prj 
kiego, któri 

20. Wszyscy ci, którzy dobro- jasne

wołnie wstępują w szeregi Bry- jswobodzone 

gad Międzynarodowych zobowią­

zują sie pozostawać w nich do 

końca kampanji obecnej. W chwi-
W roli isti 

ly Dabrows
li skończenia kampanji prawa jjastyczne z 

według których zostana zorgani- vspanialej 

zowane te jednostki beda okre 

słone.

To podaje do Waszej wiadomo­

ści i do Waszego zastosowania.

Następuję podpis:
PO

P K IK T O
M inister Obrony Narodowej.
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) dlaKATALONIA^W DNlü SWIETA BRYGAD

Nasze gorące życzenia dla slaw- 
p iej Brygady Dąbrowskiego, która

uzbie
IV ciągu roku bohaterskiej walki 
okazała swa wartość i wierność 

li Sie I n t y  f  a s z y s towska gwarancje 
Sie jtriunilu sil republikańskich.

Comite I’ ro K jórrito 
Popular.

be<l-
yw a- Jedna z najwspanialszych kart 

epopei hiszpan.skiej jest karta, 
wyiiisana przez Brygadę Dąbrows­
kiego, której czyny wytyczyły 

3bro- jroge jasnej przyslosci naszej 
Bry- jswobodzonej Ojczyzny. 
j^ ja _  1'ront MIodzic/.y.

-Kli do
W rok istnienia sławnej Bryga- 

ly Dąbrowskiego zasyłamy entu- 
rawa jjnstyczne zyczeida z powodu jej 
gani vspanialej i dzielnej służby na

okre

wszystkich frontach, gdzie usiło­
wała nas atakować bestia faszy- 
stowslła.

I. S. r .  </j(*(łn4>i'7.oii:i
Ml 0(17.107. .Soojiilistyrznu 

Katalonii).

-k

Pełnym samozaparcia obron com 
współmej sprawy, należącym do 
Brygady Dąbrowskiego nasz bra­
tni uscisk dioni w rocznice walk i 
trinmf()W.

l '.  G. T. Koinitot pro- 
wim^joiiainy Katalonii.

-K

Z powodu rocznicy bohater.skiej 
Brygady Dąbrowskiego pozdra­
wiamy jej bojowników, którzy pr­
zyszli z całego świata, aby zmie­
szać swoja krew z nasza w obro­
nie Wolnej Ludzkości.

Czorwona roiiioo w K a­
talonii.

G R A T U L A C J E  
« D Z I E N N I K A  

L U D O W E G O »  
W P A R Y Ż U

w  rocznice Brygad Jlledzyna- 
rodowych zasyłamy serdeczni* ży­
czenia dła wszystkich bołiater- 
skich bojowników Wolności lai- 
dów. Nasze myśli sa zawsze ze 
sławna brygada Dąbrowskiego, 
najlepszymi synami ludu Polski. 
Wasz przykład uczy nas, ze na­
leży wzmocnię nasza jedność, pr­
zeciw faszyzmowi. W imieniu na­
szych 24000 czytelników |)rzyrze- 
kamy stworzyć, jaknajszyheiej po­
moc d.ia Was.

"DzIenniU I.nilowy".

P o / < l  r o \ v i ( ‘ i i  i Ji 

Z w i ą z k u  n a d z i o c -

k i ( ‘ i i o . K  o l  ( ‘  k t V >>

| ) o l s k i  | > a n i i ( ‘ i a  o  

D a  l i r o w  s z c z a k a c l i

Od kolektywu “Sacco i Vanzi't- 
ti" w Stalingradzie otrzymaliśmy 
nasteptijacy ratliotelegram:

"Do komisarza politycznego 
Brygady Dąbrowskiego, tow. Ma- 
tiiszczaka. iiierwsza rocznice 
organizacji brygad kolektyw Siic- 
co i Vanzetti zasyła gorące życze­
nia Brygadom Miedzynnrodovt yni 

z okazji ich rocznicy.

/.a kolelilyw : Kosleeli),

POLSKI BANKIET W ALBACEIE
lowej

ar*

00»
moi
ippr

Wieczorem, w sali komisariatu 
«litycznego odbył sie bankiet, 
organizowany przez polskich 
yracowników Bazy na czesc dele- 
jacji im brygady Dąbrowskiego. 
<Ta sali spotkali sie starzy Dabrow- 
zczacy, który przybyli z pod Sa- 
agossy, ci którzy juz z góra 
ok wałcza w szeregach pol- 
ikich ochotników. Rekonwalesoen- 
■i przebywający w Albacete, nowi 
ichotnicy z baterii Liebknechta. 
iracownicy polityczni Bazy. Przy 
tolach “Cercie mercantile" spoty. 
:aja sie towarzysze, których tru­
ły wojenne rozdzieliły na przeciąg 
edenastu miesięcy, zapoznaja sie 
tarzy bojownicy Irunu i grupy 
jB-ciu z tymi, którzy dopiero nie- 
awno przybyli z Polski, Francji, 
łelgii, by zajac miejsce tych, 
itory polegli, by zapełnić szere- 
i  formacji ludu polskiego w Hi- 
zpanii. N-a bankiecie widzimy me- 
ylko Polakow. Sa tu i Czesi, Wlo- 
i, Hiszpanie wszyscy ci, którzy 
azem z Polakami walczyli przez 
llugie miesiące na rozmaitych 
rontach. Towarzysz Mrowieć z 
latalionu Dąbrowskiego otwiera 
lankiet.

W  poważnym, uroczystym nas- 
roju rozlega sie hymn Dabrowszc- 
lakow, bojowa piesn wszystkich 
>chotnikow polskich w Hiszpanii. 
Pierwszy przemawia towarzysz 
lerzy, polski komisarz polityczny 
Bazy. Zapewnia on przybyłych de- 
egatow okopow, ze pracownicy 
Bazy spełnia swój obowiązek i 
)eda tak pracować, aby front nig- 
ly nie odczuwał żadnych braków. 
'Jastepnie przemawia towarzysz

Popiołek z Kompanii Mickiewicza 
(batalion Palafoxa), towarzysz 
wioski z Brygady Garibaldi i to­
warzysz Hiszpan z Brygady Dą­
browskiego.

Opowiadają oni o walkach pod 
Saragossa, o tym, ze ochotnic.v 
międzynarodowi godni beda boha­
terskiego ludu Hiszpanii i nie 
spoczną, dopoty az pod kie­
rownictwem armii hiszpańskiej nie 
zniszczą faszyzmu na ziemi hi­
szpańskiej. Przemawia towarzysz 
Pawełek po ukraińsku i towarzysz 
Tadler. Wspominają pierwsze dni 
walki pod Madrytem, kiedy je­
szcze nie było armii regularnej, 
kiedy grupki milicji hiszpańskiej 
i ochetnikow międzynarodowych 
odpierały ataki poteznej armii 
faszyzmu jedynie entuzjazmem i 
bohaterstwem. Pierwsi Dabrowscz- 
czacy opowiadają dalej o brater­
stwie, jakie istnieje miedzy przed­
stawicielami rozmaitych narodo­
wości: Żydami, Ukraińcami, Pola­
kami w naszych formacjach.

Kolejne przemówienia towar­
zyszy sa przeplatane rewolucyjny, 
mi i ludowymi piosenkami i toas­
tami na czesc Armii i Brygad 
Międzynarodowych.

Towarzysze z rozmaitych for­
macji opowiadaja sobie wzajenmie
0 swojej pracy i przeżyciach. 
P ’.zemawiaja następnie: przedsta­
wiciel Frontu Ludowego Albace­
te, niemiecki towarzysz komisarz 
polityczny Blank, towarzysz So­
larz w imieniu Szkoły oficerskiej-
1 inni-

Mowil tez były dowodca kom­
panii Mickiewicza, towarzysz Nie­

wiadomski, a po nim wyrazili 
swoja Solidarność antyfaszystow­
ska towarzysz z batalionu frankc- 
belgijkiego i towarzysz Bubenicek 
z słowiańskiej grupy baterii 
Liebknechta. Drugi towarzysz 
czeski, Hosek wolał z zapałem, 
który Sie udzielił nam wszystkim, 
za każdy ochotnik chce byc naj- 
lapszym żołnierzem i rzucił towar­
zyskie wyzwanie Dąbrowszczakom 
do żołnierskiego i antyfa.szystow- 
skiego współzawodnictwa. Chłopcy 
z pod Sarago.ssy podjęli wyzwa­
nie. a burza oklasków była dowo­
dem gotowości, z jaka to czynią.

Po przemówieniu przedstawicie­
la Cercie Mercantile, zabrał glos 
towarzysz Bogen.

Mowil o Polakach, którzy w 
ciągu ostatnich .stu piecdziesieclu 
lat oddawali swa krew "za Wa­
sza i nasza wolność” . Polski nie 
reprezentują burżuje i ob.szarnicy, 
dawni słudzy car.scy, dawna i no­
wa Targowica.

Lud polski nie wiedział nic o 
Hi.szpanii: nie wiedział chłop, ani 
nie wiedział robotnik. Wiedziała 
trochę inteligencja, ze kiedyś Po­
lacy, oszukani przez Napoleona 
walczyli z nim przeciw Hi.szpanii. 
O walkach ludu hi.szpanskiego do­
wiedzieliśmy sie dopiero teraz.

Niektórzy uważali, ze walka ro­
botników i chłopów polskich jest 
beznadziejna, bo nieuzbrojona ma­
sę rozpędza zwykle niewielki od­
dział policji.

Lud hiszpański nauczył nas 
przykładem, ze to mniemanie je.st 
fal.szywe. Nieuzbrojona ma.sa 
wzięła bron w reke, stawiła opor

wrogowi, podjęła walke, walczy- 
i zwyciezy.

Nauczyli.smy .sie, jak walczyc od 
ludu hiszpańskiego i nauczyliśmy 
.Sie jedności. Wojna hi.szpanska 
glo.snym echem odbija sio w Pols­
ce. Dziś trzeci kraj po Hi.szpanii 
i Chinach wchodzi na sceno hi.sto- 
rii: Polska, Chłopi, robotnicy, in­
teligencja pracujaca, zmagaja sio 
z fa.szystow.ska zgraja. Nie pomo­
że .sanacji mordowanie chlopow, 
ani wlezienia, ani teror policyjny. 
12 tysięcy więźniów politycznych 
przo.syla nam jwzdrowicnia 1 mó­
wi, ze krew naszych ochotnlkow 
nieposzla na marne. Odpowiedzmy 
im, ze ich cierpienia nie pojda tak­
że na marne. Krzyknijmy im : My 
z Wami! Po zwycięstwie w His­
zpanii, wrócimy do kraju, i na­
dejdzie dzień, GDY BRYGADA 
DABROWSKIKGO PRZRMASZK- 
RUJE PRZEZ ULICE W AR­
SZAWY."

Mocno .słowa towarzy.sza Boge- 
na zo.stawlly niezatarte wrażenie. 
Towarzy.sz Wyka odczytał ury­
wek swego poematu o walkach 
batalionów Dabrow.sklego i Pala­
foxa pod Sarago.s.sa, który podo­
bał sic wszystkim, a najbardziej 
wzru.szyl towarzy.szy, przybyłych 
z frontu, którzy brali udział w 
tych bojach. Wręczono im wiązan­
kę kwiatów od pracowników Ba­
zy Albacete i wsrod okrzyków na 
czesc bratnich formacji Thael man­
na, Dymitrowa, Masaryka, na 
cze.se bohaterskiej Armii Ludowej 
i na czesc Republiki- -zakończył 
Sie ten piękny wieczór.

Ayuntamiento de Madrid



Emigracja polska >vc 
Francji - Dąbrow­
szczakom w dniu
swicta Brygad Mied­

zy narodowYcli
w  rocznice Brygad Międzynaro­

dowych na rece dowódcy Bryga­
dy -Dąbrowskiego tow. Barwin- 
skiego i komisarza wojennego tow. 
Stanisława Matuszczaka nadeszły 
łiczne rezołucje gratułacyjne. 
Brak miejsca nie pozwała nam 
przytaczać tekstów. Rezołucje na- 
desłałi:

KOLA PRZYJACIÓŁ DZIEN­
N IK A  LUDOWEGO.

w Okręgu Lion. 
w Evin Małmaison. 
w Pas du Całais. 
w Mericourt - Corous, Roches- 

sadoułe, Lens.
w Okręgu Mosełłe, Moyeuvre- 

Grande Dourges. 
w Mosełłi.
w Hettange Grande (Mosełłe). 
w Trieux.
w Kołonii Varangeviłłe - St Ni- 

cołas Dombasłe (M. M.). 
w Henin - Lietard. 
w Voeux Les Mines.

L IS T A  SKŁADKOWA NA 
DĄBROWSZCZAKA

III  kompania, I  batalion Da- Tenenbaum ..................... lo
browskiego. Leszek Kotert................... 10

Nieczyt ...........................  10
Pts. J. Lompik.........................  10

Wdowik Stanisław.... 
Morgensztern Szmuł..
Lis Stanisław............
Biełecki Wałenty.......
Krawczyk Marian.....
Pawicki Fełiks..........
Granowski Bronisław.
Miłłer Fromke...........
Fajfer Józef..............
Kryś Leon..................
Lajbłer Jakób...........
Orzech Herceł............
Krysztofiak Jan........
Dubieł Wincenty.......
Wiatyk Antoni...........
Jarosz Stanisław.......

I I  kompania Batalionu Pala- 
foxa.

ft.s.

T. Wiśniewski..
Wąsik ............
Sieradzki .......
Kurdziel ........
Giitman .........
Troszczynslii .. 
Szymański .... 
Banaszczylt ...

Kuchnia Batalionu Dąbrows­
kiego.

ryńskiego.

W. Bonibie.szko.. 
W. Koprowski...

W a- rts.

rts. Miernslaw ............. .........  10
.........  15

35 Rutkowski ............ .........  15
10 Hodyka ................ .........  15

FEDERACJA EMIGRANTÓW 
POLSKICH CGT VEULX EN VE­
L IN  CGT W  ALEŚ.

KOLONIA MONTIGNY, EN 
OSTREVBNT.

ODDZIAŁ T. U. R. W  TOURS.
Komitet mieszany złozony z 

POMOCY LUDOWEJ, SYNDY­
KATU  GÓRNIKÓW, T. U. R. - a 
KOLA PRZYJACIÓŁ DZIENNI­
K A  LUDOWEGO W  ROUVROY 
NOUMEA I  KO LA KOBIET.

Robotnicy polscy i czechosło­
waccy zorganizowani na wiecu 
łączności C. G. T. W  CHAMPE- 
LANSON.

Komitet, złozony z przedsta­
wicieli P O M O C Y  LUDOWEJ 
T. U. R. - a, C. G. T. KOMITE­
TU LUDOWEGO, KASY SAMO­
POMOCY, K. P. D. L „  KOLA 
KOBIET T. U. R. - a I  KLUBU 
SPORTOWEGO “ETOILE ROU­
GE” .

FEDERACJA EMIGRANTÓW 
POLSKICH W C. G. T. W ME- 
TZU, I  SYND YKAT GÓRNICZY.

POLSCY GÓRNICY Z C. G. T., 
GRANDE COMBĘ.

KOLO KOBET TU RA W AU- 
BERVILLIERS.

SEKCJA POLSKA Z L A  MAR- 
TINEZ.

EMIGRANCI POLSCY Z P A ­
RYŻA XVIII.

ROBOTNICY, ZŁĄCZENI W 
O R G A N !  ZACJACH LEWICO­
WYCH ABSCON.

W imieniu Polaków z Mont 
St Martin. —  Zofia Mendyk.

Czendrowski ..................
Banasik ..........................  I"
Młynsłd ........................... iC a .&
Sołtys .............................  2-JVK^
Mayuno .......................... Il
Włodarczyk ....................
Feliks .................  .........
Misieł .............................  I f
Kotas ..............................
Wawrynczyk ..................
Watuła ...........................
Szwierszcz ......................
Kubiak ............... ...........

« ( I I

I kompania Batalionu 
broswkiego-

I M

__. N U m e 1

Pietrzyk A ................
Cichosz Andrzej.......
Kaczmarek Franc. ..
Piotrowski ...............
Dołata P. ................
Holowaczuli Myiieta..
Kowalski W ..............
Taranek Michał........
Puchała Idzi.............
Podleśny Wasyl........
nabiega Leon...........
.Tanik Stanisław........
Hładłd >Iike.............
Rawenczak .............
Skowroński .............
Jurczyk Paweł.........
Dzienciełski Leon.....
SzjTnanski Andrzej... 
Franek z St. Paul...

łii'.

7-mego list 
rocznic 

“Wnoczesnie 
"’ emla Z. S. 
nków i chło 

Rok temu5t
IH szerowały

idrytu odi
^wych, ko;

"■'jołumna Di
5(1,_ jemi hiszpa 

arodowe.

Batalion Palafoxa, kompani 
Miekiewic/a.

rts.

Lazowy ......
Czesław ......
Gardełlca ....
Popiołek .....
Stefański ....
Ilybałc .........
Maj .............
Brozyiiski ....
Kandzia .....
Kuła ..........
Różański ....
Wozniak ....
Woszczynski
Nieczyt .......
Stafan ....••••
Stach .........
Łysik ..........
Was ............
Musialik .....
Gajda ..........
Miksa .........

;ez ulice k 
robotnik( 
ci z kilo 
:h, by ws 
koło sto 
później 
doskona 

emników 
siego.

Z fronte 
irsze wies

111un i San
f̂neły we k:

5ii»dryckim
jdles za wsi 

y na Małdl
uprizje włc 
jłialy daw] 
5 iangistów

15. Dywizja n.'

2,i Prasa f; 
JO iidiowe doi 
5 iadrytu,

21) ^ y  “ enti 
]() a, jakie z 
II) f “oswobc 
5 Armji H 

indom n 
•, Ich, zdrad

Tow. Matuszczak.............  W iedzia ł

Tow. Michałiik................
Tow. R iva........................
Ranni z Benicii.ssim.........
Tow. Kłosiński.................
Tow. B u c k o  (D.VAvizja 

Campesino) .................

.5|iK z mocny
które

D IA N A  (U . G. T . ) .—LarxÄ

‘2‘2’>,5fnanice H: 
Kjamienilo 

izystkich 
lOflzyzmem. 

Itanwiłi c 
6. MaJf (ijonic mi£

Ayuntamiento de Madrid




